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Program prac Senatu
Warszawa, 13. 12. (Teł. wł.) — 

posiedzenie Senatu odbędzie się we 
cpvai tek. .

W poniedziałek obradować nędę se­
nackie komisje, skarbowo-budżetowa 
oraz gospodarstwa społecznego.

We czwartek zrana na posiedzeniu 
«enackiej komisji spraw zagr. min. Za- 
¡eski wygłosi ekspose. (w.)

Komunista usiłował zabić 
policjanta

War sza w a, 13. 12. (Tel. wł.). — 
\V sobotę przed domem na Nalewkach 
ii, grupa komunistów chciała zawiesić 
na drutach tramwajowych transparent 
komunistyczny.

Przechodzący wywiadowca policji 
schwycił jednego ze sprawców, lecz, u- 
derzony w tył głowy tępem narzędziem, 
upadl i puścił go. Komunista, widząc, 
że wywiadowca został uderzeniem oszo­
łomiony, wydobył nóż i chciał Ugodzić 
nim policjanta. Wówczas wywiadowca 
we własnej obronie strzelił z rewolwe­
ru i iabil napastnika, 23-letniego Cha- 
skiela Kochena na miejscu, (w)

Powrót min. Zaleskiego
Londyn, 12. 12. (PAT). Min. Za­

leski odjechał dziś przedpołudniem 
wprost do Warszawy w towarzystwie 
min. Szumiakowskiego i naćz. wydz. 
Lipskiego.-

Przyjazd Gandhiego 
do Rzymu

Rzym, 12. 12. (PAT.) Przyjazd 
Gandhiego do Rzymu wywołał wielkie 
zaciekawienie wśród tłumów, które po­
mimo wczesnej pory zebrały się na 
dworcu. Gandhi zabawi w Rzymie 2 
dni i będzie przyjęty przez Mussolinie- 
?o, a być może, również przez Ojca 
Świętego.

Z Rzymu Gandhi udaje się do Brin­
disi, skąd odpłynie bezpośrednio do 
Indyj.

Ultimatum japońskich 
władz wojskowych

. Mukden, 12. 12. (PAT), Lokalne 
japońskie władze wojskowe opracowa- 
) ultimatum, które zostanie przedsta- 
LUng dr°gą dyplomatyczną Czang Sue

Ultimatum zarzuca Czang Sue Ljan- 
«owi podżeganie bandytów do współ- 
natania z wojskami chińskiemi w wy- 

Przec>w Japończykom. Ul-
¡1 ?,um zapowiada energiczne kroki, o 

$ue Ujang nie wycofa swych 
nr,« w °bręb wielkiego muru i nie

rwie swej działalności.

Twierdza komunizmu 
w Niemczech

12 12. (PAT). W związ- 
wie r, na ,rzecz plebiscytu1 w spra­
ni^ °ZWl^aP'a sejmu saskiego komu- 
lacio pozwijają wszędzie ożywioną agi- Se Pro,paSandową. Od 2 b. m. na te- 
¿80 nkr1 Sa-ksonji odbyło się około 
Listv lJsUP;!czny-cd zebrań agitacyjnych. 

°V'6‘ wylożone w urzędach
Przeszło' 160 iwykazują już
niektón-Ph ,W0 ,nazwisk> przyczem w 
czono ii •' mieiscowościach przekro.- 
ńtn iiczbo\vSiaWOWO w’ymaSane duan- 

Wadi/mu? komunizmu wydaje ’się
* * «»Kas*

Plota Wojenna-deklamujących o rozbrojeniu Włoch została wzmocniona no­
wym krążownikiem „Pola“, który ostatnio spuszczono na morze w Livorno.

Nowe podatki
Uckwnly tc}mowej komisji skarbowej - 

ki Klubu Narodowego smtłaih
Wars za w a, 13. 12. (Teł. wł.) W 

sobotę obradowała sejmowa komi­
sja skarbowa, KtóFa ućliwiafiła 
przedłożenia ! rządowe. dotyczące 
podatków, a. .mianowicie: od lo­
kali,, ód nieruchomości miejskich, od 
komorników i od elektryczności. Kltib 
Narodowy głosowa! przeciwko wszyst-. 
kim przedłożeniem, jednakże popraw­
ki jego zostały odrzucone.

Przy rozprawach, dotyczących pod­
wyższenia podatku od lokali przema­
wiał poseł Rymar, który domagał się 
udzielenia wyjaśnień w sprawie fun­
duszu budowlanego, rozbudowy miast 
i kwaterunku wojskowego. Na fundu­
sze te wydano 570 miljonów a tymcza­
sem nie otrzymaliśmy żadnego o nich 
sprawozdania ani żadnych zestawień. 
Fundusz budowlany posiada obecnie 
12 miljonów zł deficytu, które pokrył 
w zastępstwie skarbu państwa Bank 
Gospodarstwa Krajowego. Wpływy z 
przyszłego podatku lokalowego poszły­
by na zwrot tych zaległości, nie przy­
czyniając się w niczem do ożywienia 
ruchu budowlanego.

Przy omawianiu podniesienia po­
datku od nieruchomości posłanka Pe- 
plowska wykazała, że w dzisiejszej sy­
tuacji, po okresie ochrony lokatorów

* '

Pogłoski o zamordowaniu Adolfa Hitlera
Tajemnica pobytu Hitlera w Berlinie

Praga, 12. 12. Dziś popołudniu 
nadeszła z pogranicza niemieckiego 
wiadomość, pochodząca z Bawarji, ja­
koby Adolf Hitler miał być zamordo­
wany.

Zapytany o istotny stan rzeczy, Ber­
lin zdementował tę pogłoskę.

Berlin, 12. 12. (PAT). Tajemni­
cę wczorajszego pobytu Hitlera w Ber­
linie wyjaśnia komunikat biura praso­
wego partji nar. - sec.,, stwierdzający, 
że- przywódca nar. socjalistów zamierzał 
wygłosić na zaproszenie amerykańskie­
go koncernu Hearsta ub. nocy przemó­
wienie. które miało być transmitowane 
przez radiostacje amerykańskie. W o- 
statniej chwili interweniował rząd Rze­
szy. nie dopuszczając do wygłoszenia 
przemówienia. Wobec tego przemó­
wienie Hitlera zostało dziś przekablo-

Wszystkie popraw-
odrzucone

i .przy podniesieniu kosztów. , płyną­
cych ,zb wszystkich, świadczeń, nieru­
chomości faktycznie się nie rentują. 
Zadłużenie w towarzystwach kredyto­
wych, miejskich wzrosło bardzo silnie, 
tak, że, złożopy na zjęździe w paździer­
niku ,memorjal do rządu wykazuje nie­
bezpieczeństwo, grożące nietylko sa­
mym nieruchomościom, ale nawet in­
stytucjom kredytowym.

Poseł. Osada1 zwrócił uwagę na .wła­
sność miejską na ziemiach zachod­
nich. gdzie komorne przedwojenne, 
stanowiące podstawę ,do przeliczenia 
na obecne, było znacznie niższe wsku­
tek odmiennych warunków miejsco­
wych, tańszego kredytu, niższego opo­
datkowania itd. Obecnie, gdy obciąże­
nie podatkowe jak i stopa podatkowa 
zrównały się z innemi dzielnicami Pol­
ski, niższe stawki komornego sprawia­
ją, że domy przynoszą już deficyt. Dla­
tego też poseł Osada złożył wniosek o 
wyłączenie z pod działania projekto­
wanej ustawy województw poznańskie­
go i pomorskiego.

Wnioski Klubu Narodowego uzy­
skały poparcie klubów ludowych i N. 
P. R., lecz w rezultacie zostały odrzu­
cone głosami BB. (w.)

wane do Ameryki i miało być tam ogło­
szone.

W mowie swej Hitler ostrzega przed 
lekceważeniem niebezpieczeństwa prze­
wrotu bolszewickiego w Niemczech. U- 
wiecznienie nienawiści wojennej, któ­
rej wyrazem ma być — zdaniem Hitle­
ra — Traktat Wersalski prowadzi nie­
uchronnie do zachwiania solidarności 
międzynarodowej, a co zatem idzie do 
rewolucji światowej: Hitlerowcy uzna­
ją Wszystkie prywatne ■ zobowiązania 
dłużnicze Niemiec, ale nigdy nie zgo­
dzą się na uznanie reparacyj, nałożo­
nych — 'jak twierdzi — na Niemcy ze 
względów politycznych. W końcu Hit­
ler zaznaczył, że w najbliższym czasie 
oczekuje objęcia władzy na drodze ści­
śle legalnej.
- Wskutek interwencji pruskiego min. ,

spr. wewn. Severińga prezydjum poli­
cji, w Berlinie odwołało zakaz wydany 
przeciwko 2 dziennikom, prawicowej 
„Berliner Boersen Ztg“ oraz organowi 
hitlerowców „Der Arigriff“.

Z giełdy londyńskiej
-Londyn, 12. 12. (PAT). Funt do­

znał dziś znacznej poprawy.
Dolar notowano 3.37 3/4. (ranki 

861/4.

Migawki z Wenecji
, Wenecja, koniec listopada 1931.

Tarvisio. Zmiana dekoracyj, języ­
ka, otoczenia, rytmu życia. Dostojnie 
sunie po peronie nierozłączna para ka­
rabinierów w czarnych, stosowanych 
kapeluszach, szczelnie otulona przed 
chłodem w fałdy sutej peleryny. Przy* 
stają co chwila, patrzą, oDserwują czy 
też gapią się poprostu bezmyślnie, to 
znów zwierzają się sobie z jakichś wiel­
ce zawiłych tajemnic i zwolna suną da­
lej. Kilkanaście jeśli i nie kilkadziesiąt 
tysięcy takich par krąży obecnie po ca­
łych Włoszech. O informacje lepiej ich 
nie pytać; wysłuchawszy łaskawie za­
pytania, z dostojnym gestem wskazują 
na najbliższego policjanta („vigile“) ja­
ko na właściwe źródło informacyj: Ną* 
ogół jednak są 1o prawie zawszę mło­
dzieńcy przystojni, dorodni, o 'nieoi- 
gannej przeszłości, noszący peleryny i 
swoistą gracją, nakształt rzymskiej to­
gi. Stanowią oni istotną cząstkę ' wło­

skiego krajobrazu. W zgiełk i zamęt u- 
liczny, w gorączkowy rytm wielkomiej­
skiego życia zdają się wnosić kojący ton 
zadumy, spokoju, kontemplacji.

Na przykre położenie przemysłu 
włoskiego zwracają odrazu uwagę pla­
katy, umieszczone w wagonach kołejo- 

. wych. Trafiają one odrazu do przeko­
nania Włocha, uderzając w wrodzony 
mu ton sentymentu dla dizieci. Na pla­
kacie widać typowo włoskie „bambino“, 
może czteroletnie, czarnowłose, o wiel­
kich ale smutnych oczach. Troskliwe 
ręce matczyne odziały berbecia w cie­
pły, trochę za obszerny kaftanik szy­
dełkowej roboty. Ot takie sobie zwy­
czajne, robotnicze „bambino“. >

Niezgrabnym, jeszcze dziecięcym ru­
chem przyciska jedną rączką do piersi 
chleb wioski o kształcie wydłużóńej 
strucli a drugą łakomie niesie do ust 
kawałek „powszedniego chleba“. Pod 
tym wymownym obrazkiem napis: 
..Nie odbierajcie chleba dzieciom na­
szych robotników! Kupujcie wyroby 
włoskie!“ To suggestywne przypomnie­
nie, wszędzie widoczne, jest wyrazem 
mądrej propagandy i samoobrony Czy- 
by i u nas nie należało w tern Włochów 
naśladować?

Kto zna przedwojenne śtasuńki ńa 
apenińskim półwyspie, kto się bliżej 
przyjrzał Włochom tuż po wojnie i o- 
statnim ich przeobrażeniom — tego mu­
si uderzyć intensywne w ostatnich la­
tach uprzemysłowienie północnej zwła­
szcza części kraju, zdumiewająca pra­
ca nad elektryfikacją całych prowincvj, 
nad poprawą dróg, budową wspaniałych 
szos automobilowych i mostów, regu­
lacją rzek, nawodnieniem, podniesie­
niem wydajności ziemi, rozbudową 
wielkich miąst, z których Rzym wszyst­
kie inne wyprzedził jako miasto dziś 
zgórą miljonowe. Mnożą się rozlegle, 
nieraz olbrzymie gmachy publiczne 
(centralne urzędy w Rzymie, dworzec 
w Medjolanie w tym roku wykończo­
ny, jeden z największych w Europie), 
wyrastają jak z’pod ziemi' całe nowe 
dzielnice. Słowem ; majątek narodowy 
włoski, tkwiący w ziemi, budynkach, 
instalacjach wzrósł za rządów Muęsoli- 
niego wielokrotnie.

Te przemiany rzucają się w oczy już 
w drodze od granicy do Wenecji. bóść
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B okien wagonu spojrzeć na Mestre, on­
giś mizerną mieścinę a dziś gwałtownie 
rosnące przemysłowe centrum z szere­
giem olbrzymich fabryk i zakładów 
przemysłowych dość wskazać na ol­
brzymią żelazno - betonową budowę 
nowego mostu, łączącą to huczące od 
pracy miasto z senną, romantycznym 
czarem owianą Wenecję.

Rankiem zmierzam od strony dwor­
ca weneckiego na plac św. Marka nie 
— jak zwykle się to czyni — parow­
cem, ale piechotą, „sucnym lądem“, 
przez labirynt ulic, uliczek i mostów. 
Na szerszych ulicach roi się od kramów 
i przekupniów'. W ogromnych, mie­
dzianych kotłach dymią gotowane me- 
obierane ziemniaki, doraźnie przez a- 
znakj zimowej pory. W kramach z o- 
żą się na węglach kasztany — widome 
Enaki zimowej pory. W kramach z o- 
wocamt widać już tylko resztki wino­
gron, natomiast złocą się nowe, tego­
roczne pomarańcze. Na jak>mś „cam- 
po“ ą więc «placu nie większym od 
podwórza kamienicy — rozłożyły się 
stragany pełne ryb i przeróżnych stwo­
rów morskich. Najgłośniej zachwala 
swój towar jakiś ,.vecchietto'‘ i pokazu­
je z dumą dwa wielkie przetaki pełne 
galaretowatych stworzeń, przypomina­
jących duże stonogi. Spiętrzone w pi­
ramidę i żywe jeszcze podskakują 
wciąż i wysypują się poza brzegi prze­
taku.

Na placu św. Marka roi się. bardziej 
niż zazwyczaj, od gołębi. Rzekłbyś że 
zgłodniałe to bractwo zleciało się na 
żer z całego miasta i ze wszystkich te- 
gun. Ruchliwe gromady krążą po pla­
cu i rzucaja się z impetem na paru tu­
rystów bijąc się zawzięcie o każde 
ziarnko kukurydzy. Osowiałe odęte, 
nastroszone siedzą na uboczu starsze 
matadory i z goryczą wspominają daw­
ne huczne biesiady, kiedy to cale gro­
mady starych Angielek me liczyły się 
jeszcze z tym wydatkiem.

We wnętrzu bazyliki św. Marka u- 
suńięto już zeszłoroczne rusztowania 
Znów w całej krasie błvszczy przepych 
mozaik w mrocznej głębi, pełnej czaru 
Jak baśń zaziemska ciągnie oczy złoci­
sty ołtarz główny, rozjaśniony lampka­
mi. Tchnie tu wszystko Wschodem. 
Bizancjum, Lewantem. wspomnieniem 
dalękich kolonij potężnej republiki.

Trzeba się jeszcze pokłonić posągo­
wi Colleoniego i spojrzeć z ziemskich 
niskości jak tam w górze iedzie gdzieś 
w słońce chwały ten wódz przez wspa­
niałego artystę w wieczcstość sztuki 
wielkiej przeniesiony, jak mrocznem, w 
spiżu wykułem obliczem ponad tłumy 
patrzy, jak szeroko i dumnie się niebie 
ponad otchłanią czasów j ponad poko­
leń falą wciąż zmienna.

Koniec wędrówki oczywiście w 
dynnem Cafe Florian na milej pogwar- 

z naszym szczerym przyjacielem re­
daktorem Scarpą. Rozmowa kończy się 
mad brzegiem Canal grandę ożywioną 
debatą na temat Gdańska i Gdyni. A 
pótem powrót późnym wieczorem kręte-
mi uliczkami w stronę hotelu

W pustym zaułku, przy niepewnpm 
•świetle wypełza jakby z podziemia nie­
samowita postać starej, wąsatej i broda­
tej Włoszki, niczem wiedźmy z Makbe- 
tą. Z podobnem zjawiskiem nierzadko 
móżna się spotkać w tym kraju, przy- 
e?śm mimowoli lęk cię zabobonny o- 
garnia i ciarki po grzbiecie lecą. Jeden 
żnśjomy. rodak z Rzymu, po uszy we 
wśźystkięm co włoskie zakochany — u- 
trzymywał z głębokiem przeświadcze­
niem. że właśnie te niewieście brodv i 
w-ąsy to Wyraźne dowody mocy i nie- 
spożytości włoskiej rasy. W rzeczywi­
stości jednak jakaż olbrzymia odległość 
od rozkosznego „bambina“ do tego 
stworu z jakiejś Łysej Góry pod Wene­
cją! Tą odległością można do pewnego 
stopnia mierzyć tę skalę wrażeń przebo­
gatą, jakiej dostarczają Włochy.

R P.

Przeciw nadmiernemu
importowi do Anglii

Londyn, 12 12 (PAT.) Ag. Reu- 
tera dowiaduje się. że najprawdopo­
dobniej Board of Trado wyda w przy­
szłym tygodniu trzeci dekret, posiada­
jący moc ustawy, dotyczący nadmier­
nego importu do Ąnglji.

Jest jednak prawdopodobne, że po­
wyższy dekret nie będzie dotyczył że­
laza i stali.

Wspomagając biednych I bezrobot­
nych, chronisz, własno społeczeństwo 
przed upadkiem fizycznym i moralnym 
Wpłać więc natychmiast swój dobro­
wolny datek do Administracji naszego 
pism* l»h aa koalo & Sk & be* aUfttó

IF kraju t w ¿wiecie

Prawo
W obozie rządzącym odczuto po- j wiano jako t. zw. kredyty dodatkowe.

trzebę jakiegoś przeciwdziałania wra­
żeniu rozprawy sądowej b. więźniów 
brzeskich w całym kraju. Zadanie to 
podjęło główne pismo tego obozu („Ga­
zeta Polska“ nr. 335) w niebywałe ob­
szernych wywodach na naczelnem 
miejscu. Jest to pewnego rodzaju o- 
cbotnicza dostawa rozumowań do mo­
wy prokuratora.

Zaczyna się to od próby wywołania 
od razu nastroju przeciwnego temu, 
który rzeczywiście płynie w kraj z roz­
prawy brzeskiej, przez pytanie, doty­
czące ujawnionych i przypomnianych 
w sądzie zarzutów przeciw dobie po- 
majowej: „Tyle tylko można jej za­
rzucić?..“

Trudno istotnie o pytanie bardziej, 
jak to mówią, z głupia frant.

Z powodzi zarzutów i przypomnień, 
które dzień po dniu wyrastały żywo 
przed oczyma sądu i kraju w zezna­
niach oskarżonych i świadków, wyj­
muje ta obrona z obozu rządzącego, 
jako główny trzon swych wywodów, 
kilka z zakresu praworządności: „Po­
wtórne mianowanie obalonych przez 
Sejm ministrów... Odraczanie sesji 
nadzwyczajnej... Przekroczenia bud­
żetowe.. Mianowanie p Cara komisa­
rzem wyborczym w r. 1928...“

Tylko tyle? Gdyby nawet tylko ty­
le. byłoby to już. ze względu na pra­
worządność. zupełnie dosyć. Lecz nie 
tylko tyle. Jest tego dużo i dużo wię- 
rej. To wiadomo dostatecznie w kra­
ju z zeznań w ciągu kilku tygodnł. z 
których każde przynosiło coś nowego, 
a zwykle nie jedną sprawę, lecz kilka 
łub wiełe. Są to tylko zarzuty przez 
pismo obozu rządzącego wybrane, jak 
samo ono zaznacza, gwoli przykładu, 
dla obszernego odparcia. Czy z po­
wodzeniem?

W sprawie ponownego mianowania 
ministrów, których ustąpienia zażądał 
Sejm prawomocną uchwałą, odparcie 
brzmi: „Nigdzie tekst konstytucji nie 
mówi, że nie może być powtórnie po­
wołany na swoje stanowisko minister, 
któremu wyrażono votum nieufności.“

Konstytucja mówi w art. 58: „Do 
odpowiedzialności parlamentarne? po­
ciąga rńiniśtrów Sejm zwyczajną więk­
szością. Rada ministrów i każdy mi­
nister żóśobńą uśtęppje ña żądanie 
Sejmu.“

Ćzy to może znaczyć, że minister 
ustępuje na to, aby był nazajutrz zno­
wu na swem Stanowisku? Czy. jeżeli 
np. ustawa mówi, że urzędnik w takich 
a takich Warńnkach «Sunięty jest. ze 
swego stanowiska, może on być naza­
jutrz znowu ña swem miejscu? Gzy 
jeżeli konstytucja mówi, że Śejm może 
być rozwiązany przez Prezydenta Rze­
czypospolitej. potrzebne jest osobne 
zaznaczenie w konstytucji, że po roz­
wiązaniu nie może marszałek Sejmu 
zwoływać go na dalsze posiedzenia?

O zamykaniu sesji nadzwyczajnej, 
zwołanej na żądanie odpowiedniej ilo­
ści posłów i Senatorów, przed rozpo­
częciem wogółe obrad, czyta się: „Se- 
sia nadzwyczajna przewidziana jest 
dla nadzwycżajnej. terminowej pracy, 
ale nie dła zwyczajnych kawałów.“

Ubóstwo i niew^bredhość kawału, 
jakiem jest takie rozumowanie, ze sta­
nowiska prawa, występuje Jasno wo­
bec brzmienia konstytucji, która o se­
sji nadzwyczajnej mówi tyle i właśnie 
tylko w art. 25: „Prezydent Rzplitej 
może zwołać Sejm w każdym czasie 
na sesję nadzwyczajną, a winien to ii- 
czynić na żądanie 1'3 ogółu posłów w 
ciągu dwóch tygodni.“

Czy wogółe warto mówić o tem, że 
zwołanie sesji, które Prezydent Rze­
czypospolitej winien jest zarządzić 
wedle konstytucji, ‘nie może być uni­
cestwione doszczętnie przez zamknię­
cie przed obradami, oraz że sprzeciwia 
się takiemu pojmowaniu, jeżeli to wo- 
góle pojmowaniem nazwać można, t. 
mw. ratio legią?

W sprawie przekroczeń budżeto­
wych natknęła się obrona z obozu rzą­
dzącego na całkowitą niemożność gra­
nia p-^tanowieniem konstytucji, któ­
ra m<Tvł krótko: „Ustawa państwo­
wa ustala corocznie budżet państwa 
na następny rok budżetowy.“

Tutaj przenosi się zatem spór na 
inny grunt, mianowicie na spór o to. 
czy tylko u nas istnieją wydatki do­
datkowe bez uprzedniej zgody ciał n- 
stawodawezyeh: „Tu prawo formal­
ne zostało przekroczone. Tylko, że nie 
wyłącznie przez rządy pomajowe. ate 
i przez wszystkie rządy przed majem 
Tylko, że nie wyłącznie w Polsce, ałe 
w całym świeci©.“

Istotni© zdarzają się w całym świę­
cie i zdarzyły się u nas prawd majem 

, aieiirzswidłiiuć wydatki, które zahtó-

zwykle uprzednio a wyjątkowo jako 
zatwierdzenie po wydatku. Ale nigdy 
i nigdzie nie bywało takich wydatków 
poza budżetem, jako nagłych, w wy­
sokości 600 mi I jonów na 2 mil jardy 
budżetu w r. 1927128, czyli blisko 30 
proc, więcej, niż przewidziano. Wszę­
dzie zaś takie wydatki zgłaszano na­
tychmiast do zatwierdzenia, a u nas 
nie. co właśnie jest istotą naruszenia 
prawa

Wreszcie w sprawie mianowania p 
Cara generalnym komisarzem wybor­
czym w r. 1928: „Przedłożono ze stro­
ny gremjum sędziów trzech kandyda­
tów na generalnego komisarza wybor­
czego.. 1 — jak mówi poseł St. Stroń- 
ski — wybrany został czwarty... P. 
Mogilnicki nie uważa, aby (Sąd Naj­
wyższy) potrzebował proponować dru­
gie terno...“

P Mogilnicki nie może tak sądzić, 
i Sąd Najwyższy nie może na żądanie 
zmieniać terna, bo ustawa z 28 lipca 
1922 mówi: „Generalnego komisarza

Jak się odbywa spis ludności
Pierwsze wiadomości » eaieffo państwa

Warszawa. 12. 12. (PAT.) Na te­
renie całego państwa akcja spisowa 
rozwija się Domyślnie. W woj. Ślą­
skiem akcja spisowa zbliża się ku 
końcowi. W okręgach wiejskich zo­
stanie zakończona jutro, w miastach 
zaś jeszcze w dniu dzisiejszym. W 
Królewskiej Hucie ostatnie arkusze 
spisowe oddano już popołudniu. Mia­
sto Wilno zakończyło również już 
spis.

Po wsiach, z powodu deszczów, 
śniegu i rozmokłych dróg spis napo­
tyka na duże trudności, wskutek cze­
go przeciągnie się jeszcze do soboty, 
tak ż© zamiast przewidzianych 3*ch 
dni trwać będzie 4.

Z przewidzianej instrukcją ewen­
tualności przeprowadzenia spisu w

Łączność interesów
Polski i Jugosławii

Biało gród, 12. 12 (PAT.) Dr. 
Michajlovicz, b. minister, prezes jugo­
słowiańskiego towarzystwa pókoju 
przez poszanowanie traktatów, zamie­
ścił w „Vreme“ artykuł wstępny p. t. 
Polska i Jugosławja.

Podkreślając łączność interesów 
dwu bratnich narodów słówianękich. 
których historyczne dzieje tak bardzo 
są podobne. Michajlovicz zaznacza, źe 
te wspólne interesy polityczne, szcze­
gólnie w dobie obecnej, nabierają spe­
cjalnej wagi, wskazując obu państwom 
drogę jak najściślejszej współpracy. 
Zarówno Polska jak i Jugosławja opie­
rają swój byt na traktatach pokojo­
wych i dlatego utrzymanie tych trak­
tatów jest dla tych państw niezbędną 
gwarancją niepodległości oraz pokoju 
powszechnego VVizyta min. Marinko 
vicza w Polsce Oraz oświadczenia min 
Zaleskiego i Marinkovicza. złożone z 
Okazji tej wizyty, są mocnem zamani­
festowaniem tej łączności Interesów 
wobec wszystkich tych, którzy myślą 
o rewizji traktatów pokojowych.

Zatonięcie parowca 
niemieckiego

Berlin, 12. 12. (PAT) Dziś w no­
cy w pobliżu latarni morskiej Hinder- 
naes zatonął niemiecki parowiec to­
warowy.

Z pośród 32 osób załogi przewiezio­
no na tratwie do brzegu tylko 6 osób, 
z tego 4 osoby zmarły w drodze. Los 
pozostałej załogi jest nieznany.

Na miejsce katastrofy wysłane sta­
tek ratunkowy.

Potęga prasy w Ameryce
Waszyngton. 12. 12. (PAT). — 

Hoover zaprosił wczorai przedstawicieli 
prasy celem zaapelowania za ich po­
średnictwem do kraju i kongręsu aby 
opowiedzieli się za jego programem go­
spodarczym. który — jak zaznaczył pre­
zydent — jest programem określonym 
mającym na celu odwrócenie niebezpie­
czeństwa deflacji.

Aresztowanie zdrajcy
Wtieó, Mo Í2- (PAT). W dniu

? póláce&ia władz álédr

wyborczego i jego zastępcę tnikTrou 
wniosek prezesa Rady ministrów Pr 
zydent Rzplitej z pomiędzy trzech k«n 
dydatów. przedstawionych przez , 
branie Prezesów Sądu N<JwyżśjeJ^

W jakim celu byłoby postantEL 
to przedstawianie trzech kandydatów 
gdyby miało ono być zmieniane na żx 
danie?

Sprawa jest dostatecznie jasna 
uwypukla ją takie objaśnienie w tel 
obronie z łona obozu rządząc«»«. 
„Więc nie o formalne złamanie prze- 
pisów chodzi w tych zarzutach tyli«, 
o coś innego. Chodzi o rżecz głębsza, 
istotniejszą, chodzi o to. jak należy 
czytać ten tekst i tę literą Spór nie 
jest prawny ale polityczny.“

Jak należy cżytać, nie jest także 
rzeczą dowolną, czyli, wedle powyższe, 
go określenia., polityczną 2 czyta­
niem jest podobnie jak z pisaniem 
Wiadomo np.. że pisze się: krętactwo 
a nié: krentactwo. Czyli można pisać 
rozmaicie, ale jedno będzie dobrze, a 
drugie źle. Tak samo i czytać ustawy 
można uczciwie i prawnie, albo™ pp- 
łitycznie.

Stanisław StrońskL

drodze samosplsywania się ludność! 
(wypełnianie formularzy przez lud­
ność) korzystały jedynie największe o- 
środki miejskie, jak Warszawa. Łódź 
i to tylko w dzielnicach śródmiejskich. 
Na całym pozostałym terenie państw» 
spis odbywa się w ten sposób, że ar­
kusze są wypełniane przez kotńisafzy 
spisowych. System ten obrały wła­
dze spisowe, ażeby zapewnić jak naj­
dokładniejsze wypełnienie formularzy 
spisowych, nastręczające pewne trud­
ności, zwłaszcza w rubrykach zawodo­
wych

W różnych częściach państwa daje 
się obserwować wśród ludności ży­
dowskiej bardzo często zapisywani« 
jako języka ojczystego języka hebraj­
skiego.

czych aresztowano mieszkańca mia­
steczka Iwienia. Barańskiego, osfurżo- 
negó o to. że w r 1920, będąc t ramieni« 
bólśże wików komendantewi miasta do­
puścił się na ludności szeregu aktwr 
bezprawia i gwałtów. Pozatem iśtn a- 
ją poszlaki, że Bąrańśk’ dokonał wiólu 
rabunków. Wówczas też czekiści so­
wieccy na jego polecenie rozslrMlih 7 
obywateli i żołnierzy polskich.

Ęarańśkięgó ósad?ooo w więzieniu.

Budżet mieiftki
Kilka ostatnich posiedzeń tnsgisłrśłu 

poświęconych było sprawom budżetu 
miejskiego Obrady budżetowe zakoń­
czą się jeszcze przed świętami

Budżet miejski zestawiony jeśt POÓ 
znakiem ogólnych oszczędności, (k)

U kogo nie był
komisarz spisowy?

Władze spisowe proszą o zaapelowa­
nie do ogółu obywatelstwa, aby na 
padek pominięcia kogokolwiek podczas 
drugiego powszechnego spisu ludności 
w dniu 9 grudnia odnośne osoby czy fe* 
dżiny zgłosiły się w głównym komisa­
riacie spisu (miejski urząd 
ny) przy ul Marsz Focha 18 (te! • t«W. 
gdyż władzom chodzi o ścisłe przeprc- 
wadzenie spisu który ma być. 
wyczerpującym obrazem liczby ludno- 
ści

Mamy nadcieję, że nikt s zaintefeso- 
wanych nie zaniedba w danym wypa‘ 
ku spełnienia obowiązku obywateisK.e- 
”lkl ■—

NSDZWiCZAJIt» OKAZJA)
Tylko w grudniu

Portfel Skórzany
jako premia gwiazdkowa.

Za 25 wieczek! Za 25wieczek) 
od pndeieU tuteh l01*”

ALTESSE
MOKK A-PPŁNO WATKI



Panst w o wa Szkoła Przemysłu Drze wnego 
w Zakopanem

r Zmarły niedawno Muthesius*) po­
wiedział gdzieś, że , gdy projektodaw­
ca i wykonawca, artysta i rzemieślnik 
nowu złączą się w jednej osobie, wów­
czas dopiero zaginiona sztuka powró­
ci do opuszczonego rzemiosła“ Myśl 
wielkiego apostoła kultury artystycz­
nej współczesnego pokolenia widnieje 
na pierwszym bodaj planie programu 
Państwowej Szkoły Przemysłu Drzew-

Antoni Biegaj — „Taniec góralski“ 
fbrzost) klasa prof. Olszowskiego

’ noga w Zakopanem, jedynej tego ro­
dzaju uczelni w całej Rzeczypospoli­
tej. Aby zrozumieć rolę tej szkoły, 
cpfrtijmy się myplą do przeszłości, 
przyjrzyjmy, się warunkom jej' działa- 
nia, ńa tle ewolucji, pojęć o sztuce w 
rzemiośle.

Po martwej produkcji mechanicz­
nej . która w rzemiośle stwierdziła w 
połowie ubiegłego stulecia wystawa w 
Londynie — w roku 1851 — nastąpił 
wzmożony ruch na polu szkolnictwa 
zawodowego. Zmianę zapatrywań w 
tym względzie wprowadziła właśnie 
Anglja. Jej wyzwolenie z pod wpły­
wów historycznych a oparcie się na 
poszukiwaniu form stylizowanych, 
wziętych z natury, wywarło dominu­
jmy wpływ na sztukę stosowaną w 
Niemczech i Francji a poniekąd i u 
nas. Tylko, że „odkrycie“ u nas w 
tym samym czasie, równolegle z prą­
dami, plynącemi z Anglji , .sztuki lu­
dowej, a zwłaszcza góralskiej, pchnęło 

na. odmienne tory. Matlakowski, 
Chałubiński, Mokłowski, Radzikow­
ski a zwłaszcza Stanisław’ Witkie­
wicz, który dla podtrzymania góral­

) Urodzony 1861, największy niemiec- 
teoretyk i autor szeregu prac z zakre­

su sztuki stosowanej, architekt prof. H. 
Mutnesjus zmar: tragiczna śmiercią 26-go
Października 1927 r„

' (świerk, ■

skiego stylu Podhala przyczynił się 
do założenia przed 49 laty „Szkoły 
przemysłu artystycznego dla wyrobów 
w drzewie“, jak wówczas nazwano u- 
rzędowo szkołę snycerska w Zakopa­
nem, pragnęli utrzymać nieskazitelny 
charakter starej sztuki pomysłowego 
ludu Podhalu, ludu obdarzonego 
twórcza wyobraźnia i przyrodzonemi 
zdolnościami artystycznemi.

Musi my tu przyznać duże zasługi 
dyrektorowi Barabaszowi, gdy z Wit­
kiewiczem, Wojciechem Brzega i in­
nymi staczał istna krucjatę na punk­
cie zdobniczych form góralskich. Dziś, 
po tylu latach z natury rzeczy charak­
ter szkoły zakopiańskiej się zmienił; 
z objęciem bowiem już w wolnej i od­
rodzonej Rzplitej kierownictwa przez 
arch. Karola Stryjeńskiego, zapano­
wała kompozycja samodzielna, nie- 
oparta na żadnej tradycji stylowej. 
Zasada, że w jednej osobie musi się 
jednoczyć twórca - kompozytor i rze­
mieślnik, że nie może kto inny zapro­
jektować figurki a kto inny jej wyko­
nać, — stała się jednem z czołowych 
przykazań Stryjeńskiego, jak również 
obecnego dyrektora szkoły, prof. Ada­
ma Dobrodzickiego.

Szkoła zakopiańska obejmuje trzy 
działy: stolarski, rzeźbiarski i ciesiel­
ski. Nauka na oddziale stolarskim i 
rzeźbiarskim trwa cztery lata, od 
września do czerwca, a na oddziale 
ciesielskim czas trwania nauki w 
trzecim i czwartym roku skrócony 
jest do ośmiu miesięcy (od listopada 
do czerwca). Program nauczania o- 
prócz przedmiotów fachowych obej­
muje przedmioty ogólno - kształcące: 
język polski, rachunki, geografję, re-

Zygmunt Dziewoński — „Dziewczyna 
z koszem" (dląb).

ligję, stylistykę, nauki przemysłowo- 
kupieckie, przyrodę, rysunki geome­
tryczne, zawodowe i odręczne. Towa­
rzystwo Pomocy Naukowej utrzymu­
je bursę dla 60 ucznióów, w której 
znajduję oni opiekę, pomieszczenie i 
wyżywienie za opłatę, 40 złotych mie­
sięcznie. Wymagany jest ukończony 
14-ty rok życia i 7 klas, a w każdym 
razie nie mniej jak 4 klasy szkoły po­
wszechnej. Opłata za I. półrocze wy­
nosi 63 zł. za II. 45 zł. W iecie 1925 r. 
szkoła wzięła udział w Międzynarodo­
wej Wystawie Sztuk Dekoracyjnych 
w Paryżu, gdzie otrzymała następu­
jące odznaczenia: za metodę naucza­
nia, wyroby z drzewa i drzeworyty po 
jednym „Grand Prix“, a za wyro­
by z kamienia — medal złoty. Dużo 
w tem zasług grona profesorskiego, w 
którego składzie spotykamy artystów 
tej miary, co Wojciech Brzega (stu- 
djum z natury i ćwiczenia w kamie- 
niu), prof. Roman Olszowski (kurs III. 
i IV. rzeźby figuralnej), Basiński 
(konstrukcja), Wimmer (projekty me­
bli) i inni.

Jesienna wystawa uczniowska w 
roku bież, raz jeszcze potwierdziła, że 
uczelnia zakopiańska jest na drodze 
bardzo ciekawego eksperymentu, nie 
krępującego w niczem samodzielności 

młotach adeptów. Wypowiada

Zbrojenia napowietrzne
naszych przeciwników

U naszych najbliższych sąsiadów 
prace w kierunku usprawnienia lot­
nictwa i Spraw z niem związanych 
rozwijają się w sposób niepokojący. W 
Sowietach organizacja społeczna Oso- 
awiachim (odpowiednik naszego L. O. 
P. P.) liczy Wedle ostatnich danych 
sowieckich około 10 miljonów człon­
ków i łoży kolosalne fundusze na roz­
budowę potęgi sowieckiego lotnictwa
1 obrony przeciwlotniczej i gazowej.

Na terenie Rzeszy Niemieckiej zaś 
powstała w lipcu br. nowa organizacja 
pod nazwą „Deutsche Luftschutz Li­
ga“ z siedzibą w Berlinie, Friedrich- 
strasse 166,'z której celami warto nam 
się zapoznać.

Jak podaj© fachowy organ „Die 
Gassmaske“, niemiecka liga obrony 
powietrznej dąży do uświadomienia 
narodu niemieckiego o niebezpieczeń­
stwach napadu powietrznego i gazo­
wego, jak również o możliwościach i 
konieczn ościach obrony ludności cy­
wilnej przed temi środkami. Praca 
ta ma się odbywać w jak najszerszym 
zakresie w ramach stowarzyszenia 
społecznego i współpracy z organiza­
cjami zawodowemi i społecznemi oraz 
związkami charytatywnemu Celem 
niemieckiej ligi obrony powietrznej 
jest uzupełnienie przez samopomoc 
ludności cywilnej akcji obrony po­
wietrznej podjętej przez władze’i fa­
bryki. Członkiem ligi może być każ­
dy Niemiec, lub stowarzyszenie.

Ciekawem jest umieszczenie w sta­
tucie następującego punktu: „Poru­
szanie w łonie ligi kwestyj partyjno- 
politycznych, zawodowych 1 wyzna­
niowych jest niedopuszczalne. Prze­
kroczenie tej zasady po bezskutecz- 
nem upomnieniu, pociąga za sobą wy­
kluczenie z ligi“. Punkt ten jest dła 
nas tylko dowodem, jak Niemcom za­
leży na organizacji masy i dlatego też 
w organizacji swej wykluczają zupeł­
nie możliwość waśni politycznych. 
Minimum rocznej składki ustalono na
2 marki. Dla osiągnięcia swych ce­
lów Liga dąży do zjednoczenia wszyst­
kich fachowców z działu obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej oraz 
pożarnictwa celem stworzenia korni«

się tu przedewśzystkiem indywidua­
lizm twórczy. Widzimy to zresztą 
najdobitniej w kursach rzeźby prof. 
Romana Olszowskiego. Te różne „Pie­
ty", „Madonny“, „Zbójnik)“, „Żniwia­
rze“, czy „świętki" przydrożne, mo­
delowane w lipie, świerku, brzóście, 
a nawet gipsie, nie mają nic z.tak 
zwanego „stylu zakopiańskiego“. . Ol­
szowski, sam zresztą tęgi artysta-rżez- 
źbiarz, którego rzeźbę w drzewie p. t. 
„Wiraż“ zakupiła ostatnio królowa, 
rumuńska na reprezentacyjnej wysta­
wie Sztuki Polskiej w Bukareszcie, u- 
rządzonej przez Tow. Popierania Sztu­
ki Polskiej Wśród Obcych — śmiem 
twierdzić, stworzył własną szkołę 
rzeźby, nieopartą o dotychczasowe, 
praktykowane w tej dziedzinie ka­
nony.

Jeśli się zawsze mówi o szkole Sko­
czylasa i jego wpływie na drzeworyt 
młodego pokolenia, nie będzie przesa­
dą twierdzenie, że Olszowski stworzył 
własną szkołę rzeźby, doszukując się 
w formie bryły kształtów, najwłąści- 
wiej odpowiadających inwencji ucz­
niowskiej. Stąd zreźby jego klasy po­
siadają znamiona niekiedy dojrza­
łych dzieł sztuki. Widzieliśmy to na 
P .W. K. w dziale szkół zawodowych 
i na tegorocznej wystawie szkolnej;

Na szczególną uwagę zasługują 
rzeźby w sztucznym kamieniu (t. zw. 
andersycie), eksponaty klasy prof. 
Brzegi oraz galanteria zakopiańska —- 
kursy dyr. Dobrodzickiego ł prof. Za- 
potocznego. ..... .Hilary M a jk ow.s k i.

sji rzeczoznawców z głosem dorad­
czym i niejednokrotnie decydującym.

Stworzenie na terenie’ Niemiec 
organizacji o charakterze pokrewnym 
naszej, od dzisięciu iąt istniejącej: L. 
O. P. P. pozwala na wysunięcie1‘pew­
nych wniosków a mianowicie:

1) Rząd niemiecki, walcząc z kry- 
sysem ekonomicznym, nie może dziś 
już tak, jak ubiegłych latach finanso­
wać ani rozwoju lotnictwa, ani też o- 
brony przeciwlotniczej. Dlatego też. 
nie rezygnując z szerokich zamierzeń, 
zwraca się o pomoc do społeczeństwa.

2) Inicjatywa niemiecka dowodzi 
i potwierdza słuszność istnienia sia­
kiej organizacji jak najstarsza w Eu­
ropie polska L. O. P. P., na której u- 
stroju inni się wzorują.

Dlatego też nie wolno nam tej,' or­
ganizacji, która pragnie zapewnić 
życie obywatelom i obronę ojczyźnie, 
zaniedbywać, lecz przeciwnie wsżel- 
kiemi siłami trzeba ją popierać ma­
sowo, aby obecny kryzys ; skutecznie 
mogła przetrwać i do wielkiego swe­
go dorobku dorzucić nowych warto­
ści, które mogą w danej chwili decy­
dować o niepodległym bvcie naszcza 
państwa. aka.

Dekoracja weterana 
w Ameryce

Lowell, 12. 12. (PAT). W Lowell, 
w stanie Maśsaćhusette, udekorowany 
został Krzyżem Niepodległości z Mie­
czami weteran powstania styczniowe­
go Błażej Korzeniowski. Aktu deko­
racji dokonał konsul generalny dr. 
Mieczysław Marchlewski. W uroczy­
stości wzięło udział dwa tysiące ludzi, 
przedstawiciele wszystkich sfer spo­
łeczeństwa oraz weterani armji pol­
skiej j amerykańskiej. Błażej Korze­
niowski mający obecnie lat 91, trzy­
ma się jeszcze krzepko, chodzf; co 
dzień do kościoła i żyje w otoczeniu 
licznezo grona dzieci, ’wnuków i pra­
wnuków.

KONTO KOMITETU 
niesienia pomocy biednym I bezrobot­
nym na miasto Poznań P. Ł O. ' nt, 
30008,
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Wywiad naszego korespondenta warszawskiego

P r a g a. 11 grudnia 
P. prezydent 'republiki częśkosłowac-

kiej przyjął mnie na audjenćji w swej 
rezydencji w Łanach. Z tego‘zaszczytu 
byłem rad podwójnie: raz dlatego, że 
T. G. Masaryk należy do riajwyb.tniej- 
szych umysłów współczesnych; po wtó­
re dlatego. że żywiłem nadzieję, iż uda 
mi się uzyskać od niego autorytatywną 
opmję w sprawie Pomorza i rewizji 
granic. Niedawno w prasie, uległej 
suggestjom rewizjonistycznym, poia- 
wiły się nieprawdopodobne doniesienia 
o stanowisku prezydenta republiki, któ­
rym trudno było dać wiarę. Pojawiło 
się wyjaśnienie kancelarii cywilnej p 
prezydenta, nie mniej byrem przekona­
ny, iż sprawa owego wywiadu wypły­
nie podczas naszej rozmowy.

Pręzydćnt Masaryk uważa siebie za 
dziennikarza. Znakomicie się orjentu 
je w aktualnościach, nawet w drobia­
zgach. Wiedział żeśmy właśnie mieli 
konferencję Porozumienia Prasy Gze- 
skosłowackiej j Polskiej; nie obce mu 
były jej wyniki. To też. gdy miał przed 
sobą dziennikarza polsk’egó."śam pierw­
sze dotknął sprawy, która mnie tak 
bardzo fascynowała:

' —.iNiekfóre dzienniki wasze — mó-:. 
wił — zaatakowały mnie i państwo cze- 
skpsłówaćkie z powodu jednego wy 
wiadu Był raz u mnie pewien dzien­
nikarz'niemiecki, z którym rozmawia­

Instytut Wydawniczy„Bibljoteka Polska"
Sp. Akc.

Warszawa, Nowy-Świat 23 25
wydalę zeszytami I przyjmuje prenumeratę na dwa dzielą prawnicze p. 1:

Encyklopedia Podręczna Encyklopedia Podręczna 
Prawa Karnego Prawa Prywatnego

(Prawe Korne materialne i formalne; Karne skarbowe i ad- 
ministrrrvjne; Socjologia i Psycfaclegja kryminalna; Medy» 
cyn*, i Psychjatrja sądowa; Kryminalistyka i Więziennictwo)

pod Redakcją . .

Wacława Makowskiego
profesora Uniwersytetu Warszawskiego, 
członka Komisji Kodyfikacyjnej R. P., 

b. Ministra Sprawiedliwości
x udziałem profesorów Uniwersytetu Sędziów. Prokuratorów, 

Adwokatów, Lekarzy i. iny.cłi Specjalistów.

Encyklopedia Podręczna 
Prawa Karnego

EAWlĘRA wyczerpujące artykuły że wszystkich dziedzin 
orawa karnego;

DAJE wszechstronny obraz teorji i praktyki współczesnej 
walki z przestępstwem;

ZESTAWIA ustawy obowiązujące w poszczególnych dzielni­
cach Polski z pracami izb Ustawodawczych i Komisji 
Kodyfikacyjnej a więc z projektem nowego Kodeksu 
Karnego, licząc się z możliwością, jego wejścia, w życie;

3RO7.TADZI wyniki praktyki sądowej, orzecznictwa i badąń 
eksperymentalnych:

JEST niezbędna dla każdego prawnika: sędziego i adwokata; 
JEST książką podręczną w każdym Urzędzie państwowym

i samorządowym;
JEST źródłem wszechstronnych wiadomości dla każdego kto 

pragnie poznać stan dzisiejszej walki z przestępstwem.
. zasady obowiązującego prawodawstwa i poglądy współ- 
\ - czesne'! nauki ..pra wa karnego; '

Poszczególne artykuły z dziedziny krymindiogji 
są odpowiednio ilustrowane.

(Prawo Prywatne materie lue; Prawo Handlowe materialne) 

pod Redakcją

HENRYKA KONICA
adwokata i członka Komisji Kodyfikacyjnej R P. 

ż udziałem profesorów Uniwersytetu. Sędziów. Adwokatów 
oraz Prawników innych zawodów.

Encyklopedia Podręczna 
Prawa Prywatnego

ZAWIERA prace ze wszystkich działów prawa cywilnego 
i handlowego, obeimujące ustawodawstwo województw 
Centralnych. Zachodnich. Południowych i Wschodnich 
oraz nowe prawodawstwo polskie,

RAJE wyczerpujący obraz całokształtu prawa prywatnego 
materialnego (cywilnego i handlowego), obowiązującego 
w Polsce;

OŚWIETLA poruszone zagadnienia z punktu widzenia współ­
czesnej nauki prawa;

UŁATWIA &t ud ja i nad poszcźegółnemi kwestjami przez po­
danie wskazówek bibliograficznych;

UWZGLĘDNIA w‘możliwie najszerszym zakresie orzecznic­
two, sądowe;

'PR2FĘSTAWiĄ.,sf,ań prac'nad reformą prawa ■ obowiązują­
cego, zwłaszcza projektu Komisji Kodyfikacyjnej R P.;

JEST jedyhem dziełepi pozwaląjąęem prawnikom z poszcze­
gólnych b. dzielnic Polski orientować się w całokształcie 
prawodawstwa' innych to dzielnic a to dzięki równomier­
nemu traktowaniu wszystkich ustawodawstw, dotychczas

. w Polsce obowiązujących,

ia Poflfsnna Prawa Rarneporaz Entÿklojietlia Poareczna Prawa
utają zapewniony najwyższy poziom naukowy i największą dokładność praktyczną dzięki wspólpracowniclwu najwybitniejszych 

uczonych oraz-specjajisiów teoretyków i praktyków.

Encyklopedia Podręczna 
Prawa Karnego

Encyklopedia Podręczna 
Prawa Prywatnego

obejmować będzie około 25 zeszytów Każdy zeszyt 
84 strony (128 szpalt) druku dużej ósemki.

■ i ohejmó^ąć. będzieokoło 35 zeszytów Każdy zeszyt =a 
84 strony (128 szpalt) druku dużej ósemki.

Cena każdego zeszytu, zarówno Encyklopedii Podręcznej Praw» Karnego, jak i Encyklopedii Podręczne! Prawa Prywatnego 
wynośi; w prenumeracie zł 6.—.

Zgłaszający prenumeratę wpłaca za zeszyt pierwszy i ostatni kwptę zł.12.—, o ile zamawia Jedną z wymienionych Encykło- 
pedyj lub kwotę zł 24,—, o ile zamawia i jedną i drugą Encyklopedię.

Opłatę dalszych zeszytów prenumerator wpłaca w pierwszych, dniach,każdego miesiąca w kwocie zł 8.-— lub zl IŁ—-, 
Wszelkie wpłąty uskuteczniać należy wyłącznie przez P. K. O„ na nasze konto Nr. 1270.

Pierwszy zeszyt przesiany będzie natychmiast-po stwierdzeniu wpłaty w kwocie zł 12.— lub w kwocie zł 24.—.
Zeszyty drugi i następne przesyłane będą po otrzymaniu opłaty na jedną lub obie Encyklopedie w kwocie zl 6.—

lub w kwocie zl 12.—*, I; .'. . ;, ■

Instytut Wydawniczy „Biblioteka Polska“
tp«ii Warszawa, Nowy Świąt 23/25, teief. 221-27 i 201-70.

liśmy o sprawach politycznych; Poru­
szył kwest je dla Niemców aktualne. — 
Cy tó w a le m opinie pó l i łyk ów nie m iec- 
kich, którzy mi je przedstawiali. Ale 
ów dziennikarz opinje polityków nie­
mieckich, o jakich wspomniałem, przy­
pisał mnie i opublikował je później ja­
ko rzekomo moje. A one nie odpowia­
dają rzeczywistości.“ ’ i

.Gży Pan Prezydent byłby łaskaw 
wypowiedzieć sięw tych' sprawach?“'

— ..Stoję na gruncie traktaatów. któ- 
ręśnriy, w Paryżu ; w;ynęgócipwali; — od­
parł p. Prezydent. — Dzisiaj w Euro­
pie widać wiele zdenerwowania, ale nie 
możemy dotykać tych kwestyj.i kt '>reby. 
mogły tylko pogorszyć sytuację Przy- 
z.naję. że zagadnienie mniejszości jest 
zagadnieniem bardzo poważnem. Tome 
jeś! dzisiaj problem tylko cżeśki lub. 
polski. Niema dzisiaj i państw a któreby 
nie posiadało mniejszości Małe pań­
stewko niemieckie, jak Łichtensteiń. 
nie wchodzi w grę. tak jak w grę me 
wchodzi małe państewko włoskie, jak 
San Marino: wielkie państwa posiada-, 
ja mniejszości. To jest zagadnień e hi­
storyczne i musi być Ono rozwiązane 
w sposób sprawiedliwy, ale nigdy gwał­
tem lub przemocą. Takie lęst niÓje Sta-; 
nowisko polityczne i takie jest moje 
zdanie.

..Uważa m dzisiejszyj stań rzeczy ■.Wj 
Europie za lepszy, aniżeli przed wojną

Austro - Węgry były wielkiem pań­
stwem na papierze, bo narody, wcho­
dzące w ich skład, walczyły z sobą z ca­
łą; namiętnością Rosja była wielkiem 
państwem, ale carat nie mógł zadowa­
lać ludności więc Rosja upadła. Niem­
cy otwarcie występowały przeciwko 
mniejszościom polskim i francu­
skim. Skutkiem w ielkiej Wojny te 
trzy abśolustycźne państwa upadły 
Jakkolwiek w Niemczech i Austro Wę­
grzech była forma parlamentarna, a na­
wet w Rosji; istniała Durna to jednak w 
gruncie rzeczy te trzy państwa były 
absólustyczne,

..Cechą charakterystyczna dzisiej­
szej doby jest zanik absoiutyzmu. Na­
rody dążą do uzyskania swobody. Dla 
tego system absolutystyczny nie może 
być stosowany Mniejszościom musi 
być nadana swoboda rozwoju. Uwa­
żam wolność za podstawową zasadę. Z 
,absolutyzmem łączy się zasada centra­
lizmu. Obecna doba demokracji prze­
ciwstawia im zasadę autonomii w naj- 
szerszem słowa znaczeniu. Przed nami 
stoi konieczność rozwiązania zagadnie­
nia autonomii przy demokracji.
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czekolada wyróżniana 1 
przez znawców dla sub, 1 
teinej, swoistej goryczki = 
(nieporównana w smaku) I
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,.Trudno nam było wytwarzać dP 
mokrację. gdy narody nasze były Dnrt 
jarzmem niewoli. Ludzie, którzy 
wychowywali nie na swobodzie —’s» 
podatni rewolucji. „Jedyna broń n e 
wolmka jest zdrada“ (te słowa Prezv 
dent wypowiedział po polsku) — oto Co 
wasz poeta powiedział. Zdrada nie od 
powiada godności człowieka- dlate^ 
naszem zdaniem jest wychowywać o 
bywateli. wyrastających w atmo-ferze 
swobody j pełnej demokracji“.

— „Wolno zapytać Pana Prezydón 
ta o jego pogląd na obecnie rozw.nięta 
akcję rewizjonistyczną?

— „Mój pogląd wyraziłem już na po­
czątku, krndy wspomniałem, że stoję na 
gruncie tstniejąccch traktatów Rewi 
zja. jeżeliby miała być dokonana nie 
może być dokonana jednostronnie- mo­
głaby być dokonaną w porozumieniu i 
za zgodą wszystkich, bośmy je w<zv«cv 
podpisali. Traktat jest wartością re­
alną. więc nie może być uważanv za 
chiffon de papier“. y a
tematylem rOzrnowa Przesz,a na inne

Hieronim Wierzyński

Od redakcji: Oświadczenie pre­
zydenta Masaryka jest bardzo dotiiode 
Zaznaczyć jednak musimy. że. jeżeli 
chocki o mniejszość polską w Czecho­
słowacji. to nietylko nie zaznaje ona 
autonomji. ale nie żyje nawet w atmo­
sferze pełnej swobody j demokr«,.jj 
To właśnie utrudnia współpracę Polki 
z Czechosłowacją, leżącą bezwzględne 
w interesie obu narodów i państw.

Najwyższe autorytety 
lekarskie

na podstawie długoletniej oraktyki doszły 
do pr. ekonania że

okłady radowe „Radiumchcma* 1' 
z Si. Joachimsthal są dc «konalym ś^d- 
kłem nrzeciw cierpieniom rtumMycznrm, 
ischiasu. Sóli głowy sklerozie, cierUe- 
ninni stawów i t d Żądmcie bczplanwch 
prospektów: .RaDIUMCH1- MA . War-za- 
wa, Śniadeckich 22 teł, 8-83 11. nw 7154

SKułeczny Środek
przy wszełkich przeziębień inek 
organów oddechowych i kaszlu
działa lący oclirtsipie i niedości­
głej wartości leczniczej, stano­

wią znane od 40 lat

Prawdziwe tylko z marką ochr 
„3 Jodły“. Zgórą 15 ¿01» notarjal 
nie uwierzytehiidn. świadectw 
jest niezbitym dowodem dobroci 
tvćhże. Do .nabycia we -wszvsv 

kich aptekach i drogeriach

— Nowy kolor pontedek de ustc
s°V b

podkreśl« i oiyi^r nrtuMlny 
kolor warg Nie brudzi

Wszystkie pomadki do ust 
6OURJOIS, « mianowicie 
POCKET. ELEKTRA, FEMINA

kd
nabywać można w kolorze

tournesol
PO cenach zwykłych

Uderzenie krwi do.Bł0W7'.îil'siracr.u, 
okolicy serca, brak tchu, uczuc Rój
przeczulenie nerwowe ,iuurii<ie
i bezsenność mogą być
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Z życia Polonji amerykańskiej
Prop«iZ«>if/ff niemiecka handluje Polską - Be*poiVtec*nu
]ierew^kie^ol,ralSł\ra ~ Od*nacsenie honorowe Mistrza Pa­

derewskiego -- Aa pomoc tym, którzy cierpią bez winu — 
Me zawsze ofiarni — Uczczenie pamięci Wilsona - Budieł

Nowego Jorku wyższy, nis budieł Polski
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")
Nowy Jork, w grudniu 

W prasie polsko - amerykańskiej po­
jawiła się niedawno sensacyjna wiado­
mość o pogłoskach, szerzonych bezcere­
monialnie przez niemieckie sfery poli­
tyczne, dotyczących specjalnego memo­
rjału dla prezydenta floovera. mające­
go za treść sprawę Korytarza Pomor­
skiego. Memorjał ów. opracowali, rze­
komo, były poseł amerykański w War­
szawie, Gibson, oraz niedawno zmarły 
senator ze stanu New Jersey Morrow, 
który uchodził za znawcę.spraw wschod­
nio - europejskich. Memorjał mówi o 
oddaniu Pomorza Niemcom, za co Pol­
ska wzamian. otrzymałaby od Ameryki 
pożyczkę w sumie pół miljarda dola­
rów. Prasa polska w Stanach uważa po­
głoskę tę za niewiarygodną i przypisuje 
jej powstanie wzmożonej propagandzie 
niemieckiej. Nowojorski .Kurjer Naro­
dowy“, pisząc o tej sprawie w artvkule

Z wystaw poznańskich

zatytułowanym „Handel Polską“, wy­
wodzi:

„Wiadomość ta, pochodząca z wiaro- 
godnych źródeł dyplomatycznych, na­
biera specjalnego znaczenia z uwagi na 
znane już wszystkim „wywody rewizjo­
nistyczne“ senatora Boraha który jest 
głównym agentem propagandy niemiec­
kiej na terenie. St. Zjedn., oraz wytycz­
ne polityki zagranicznej Włoch, która 
z projektami rewizji Traktatu Wersal­
skiego zupełnie otwarcie sympatyzuje.

.Można nie dawać Wiary takiemu 
pomysłowi handlowania Polską za 
srebrniki, już choćby dlatego, że jeden 
z rzekomych autorów tego memorjału. 
przebywał w Polsce czas dłuższy i nie­
wątpliwie zna sprawę Korytarza do­
kładnie. Co się tyczy zmarłego senato­
ra Morrtjwa; to nie miął on powodów 
do działania na niekorzyść Polski, cho­
ciaż jego asocjacje z wielkiemj banka­

mi s Wall Street mogły go raczej po­
wodować w kierunku niemieckich pre- 
tensyj i uroszczeń. Wątpliwem jest 
również, czy sam prezydent Hoover, 
który Polskę zna nie od dzisiaj, napraw­
dę serjo zastanawiał się nad zmianą na­
szych granic, wbrew temu, co po słyn­
nym „wywiadzie“ Boraha oświadczył

„Niema jednak dymu bez ognia“, a 
ponieważ wiadomość o rzekomym me­
moriale pochodzi ze źródeł bardzo do­
brze poinformowanych, przeto nie po­
winna być ani przez prasę polską, ani 
przez nasze oficjalne czynniki bagateli­
zowana.“ Propaganda niemiecka roz­
siewa fałsze i bardzo energicznie urabia 
opinję u nieświadomych Amerykanów, 
przedstawiając Pomorze, jako prowincję 
czyśto niemiecką, oderwaną odi całości 
Vaterland.u; Zamierzenia jej idą w kie­
runku pobudzenia uwagi 'mocarstw lub 
Ligi Narodów, którehy powinny się 
ująć za ¿.pokrzywdzonymi“ Niemcami. 
1 fałszami temi dociera do najwpły- 
wowszych kół społeczeństwa amerykań­
skiego O celowości kłamliwej propa­
gandy 'niemieckiej pisze „Kurjer“:

„Ze Jm się to uda je, przykładów aż 
nadto. Niedawno Borah gadał, ja-k mu 
kazano, jutro Brisbane z N. Y Ameri­
can, „sam Will Rogers, - clown cyrko­
wy i podwórkowy polityk, jutro być mo­
że — Stimśpn i. prezydent Hoover Jest 
sto sposobów na to i sto dróg, a licho 
pruskie nie śpi.“

Niezrównane 
w gatunku i cenie

Nowe mydło toaletowe 
wyrabiane z najszla­
chetniejszych surowców 
przez firmę Schicht- 
Lever S. A.

z łagodnych olejów roślinnych
US t~!łi P

Pw 9126-62.354

Polonji amerykańskiej składał nie­
dawno wizytę gen Dreszer z Warszawy. 
Celem przybycia pana generała było 
wzięcie oficjalnego udziału w.Sejmach 
trzech- • największych - organizacyj pol­
skich w Stanach i umocnienie-swą oso­
ba mocno jńż upadającego. wpływu ^sa­
nacji“. Z racji wizyty gen. Dreszera od- 
był się wspaniały raut-w salonach ge­
neralnego kortsulatu polskiego w No­
wym Jorku. O przyjęciu umieścił jeden 
z dzienników nowojorskich sprawozda­
nie-, w którem m.-in, donosił,- że'w rau­
cie brało udział przeszło tOO osób „Po 
powitaniu — pisze ów dziennik — służ­
ba wniosła na tacy szampana, by -wypić 
zdrowie 'Prezydenta Bzplitej Polskiej. 
Marszałka i Generała “

Relacje podobne, lepiejby nie ukazy­
wały się w prasie, przyczyniają,się, bo­
wiem'do zwracania uwagi ogółu na nie­
które 'fakty j -wywółuja krytykę ■ jąko 
wyraz zdrowej opinji Polonji Odnośnie 
do sprawozdania o raucie czytamy w 
„Piftsburczanlnie.“ następujące uwagi:

. ySamo ..przyjęcie gen. Dreszera nie­
ma w sobie nic niezwykłego Jest ono 
z.ępżumiałe. gdv chodzi o przyjęcie go- 
śc.ia z Polski.; ¿Zadziwić, jednak musi 
każdego fakt, że w chwili, gdy skarb 
państwa walczy z trudnościami, finan- 
sówemij'pokryWa deficyt obniżaniem 
Pehsyj. i .tak już marnie wynagradza- 

9raz Podnoszeniem 
ppdmkow — kon«u! generalny podej- 
rnum ffości szainrarrm i f 0 dJa stu
osób “ - " i ■.

Placu \vQ? n.Ie^ielę otwarto w salonie Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
sMatUja i:?08?1 i8’ trzec’E! w bież' sezonie wystawę dzieł sztuki, na którą 
ffii$jscowVh°; ^ - plastyków „Zwornik'“; otas
Wysław iTei. t- ' w wystawie tej bierze również udział a.rt.-grafik Włą- 
5!?ńskje„0 e„.1 2 Krakowa, laureat Akademji Umiejętności z funduszu P. Ją- 
^lóbarwn v n- Ilustracje nasze przedstawiają dwa'drzeworyty

i”*; kieleckiego mianowicie ..Kośćiólek;św,,V/pjcrećhą.wKrakowie“ » 
" 'i',¿Las w-zimie“« ''foieCentropresi, I

; „Na; propagandę polskąW St. Zjedn 
“.T1!crr’a funduszów, na informowanh 

Aróęrjdcańskjej ?>. sprawach pol­
skich —- brak1 środków, na d-onom oże n h 
do?ekspórtir'’towarów z Polski, pienię- 
d-zy niema; ; lecz na szaflapana to nic 
brak.- 'Gdyby chociaż "dyplomaci. nasi u- 
mięli, wyzyskać pobvt\gen Dreszera w 
Ameryce;... Ale gdzie tam! Głucho < 
nfrn W prasie amerykańskie}, a na rau­
cie u pana konsula nie było ani jedne- 
wybitnej osobistości ze świata amery­
kańskiego czv finansowego. czv też po- 
lityćżnes-o. Widocznie w mniemaniu 
pewnych osobistości' wystarczyło dla 
uczczenia , generała grono przyjaciół 
konsulatu; z których Jedni przyszli, by 
zdskarbić sobie łaski p. konsula, a dru- 
kohohi “ ^yi^oma*TC2n0?o al-

, „Ale przecież- podróż gen. Dreszera 
11 ,eT° ŚWl,fv musiała grubo kosztować 
skarb , państwa p /niewątpliwie- była

^1* poważniejszego
lu. którego - jednak nie. -umiano wyko­
rzystać. .

. A więn zawsze Taka sa-ma opinja pa 
. nu je wśród Polonjro. „sanacyjnych“ wy 
słannikach z Polski. Przybywają d.

Wnni’ei szerzenia propaga-n
dy dlą-Pplę-ki ¡nobrony. jej spraw, lecz y 
celu rozszerzania i utrwalania kulti 
bałwochwalstwa dla „mężów opatrzno 
serowych“. Cala ich propaganda polegi 
na wygłaszaniu .szumnych mów i je
szc-ze szumniejszych okrzyków,

“ Lecz co biednej Ojczyźnie z teg< 
przyjdzie.. -- mówią wychodźcy 3 
westchnieniem.

i Mistrz Paderewski powółańy został 
na członka honorowego amerykańskiej 
Akademii Sztuk' i Nauk w Nowym Jor­
ku. Prasa polsko - amerykańska, piszac 
o zaszęz-yfnęm odznaczeniu Wielkiego 
Rodaka, ubolewaj że Paderewski, 'który

bardzo dużo zdziałał dla niepodległości 
Polski i którego podpis widnieje 
pod Traktatem Wersalskim, nie po­
siądą w Ojczyźnie takiego stano-* 
wiska, jakie Mu z racji olbrzymich za­
sług się należy, lecz wyraża nadzieję 
ujrzenia jeszcze tego szlachetnego Syna 
Polski, na najwyższem stanowisku! w 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

* * ♦ •

W związku 2 wzmożoną akcją ra­
tunkową dla bezrobotnych, zawiązał się 
w Nowym Jorku, z inicjatywy poiskiśj 
partji demokratycznej, Komitet niesie­
nia pomocy bezrobotnym Polakom. Do 
akcji miłosierdzia przystąpiły towarzy­
stwa kościelne i 'świeckie. • Przenmdńi» 
ćzącym jest p. A. Rusyn, prezes Zjedn. 
Pol. Nar., prezesem p. Wajdowicz. ,-

Fundusze ratunkowe, jakie w za­
kreślonej wysokości zbierają odnośne 
komitety, zawiązane we wszystkich 
większych miastach amerykańskich, zp- 
staną już wkrótce zebrane. Najlepiej 
powiodło się w Nowym Jorku gdzie za­
kreślona suma, w ilości 12 miljonów 
dol~ jest już prawie zebrana, zasilona 
znacznym datkiem .miliona - dok, ofia­
rowanego wspaniałomyślnie przez. 
Rockefellerów, ojca i syna. Gdyby 
wszyscy .miljarderzy amerykańscy pow­
siadali podobnie hojne dłonie, nie. by­
łoby w Ameryce ani jednego bezdom­
nego i głodującego biedaka. Bogacze: w 
Detroit np„ gdzie-nędza fpzpąnószyła 
się,zastraszająco, nie mają dostatecane- 
gó współczucia dila nędzy bliźniego, 
chciaż trudowi rzeszy robotniczej, obec­
nie bezrobotnej, zawdzięczają rozrost 
swych niezmiernych fortun. Swego cza­
su znany miljoner. senator Couzens, ob­
jawił chęć złożenia miljona dbl. na ra­
tunek. bezrobotnych, jeżeli bogacze' dc- 
tęoiccy dprzucą do tej ofiary jeszcze 
9 miljonów doi. I jakoś miliarderzy de- 
troicćy nie zdobyli się na taką sumę, 
wobec czego i p. Gouzens propozycję 
cofnął i zamiast, obiecanego miljona' 
złożył jednorazową daninę ;w • sumie 
200 000 dolarów.

Polorija posiada serca wdzięczne 
i chętnie bddaje cześć prawdziwej' za­
słudze Jak wiadomo, wżnośzą Polacy 
amerykańscy w najstarszem osiedlu 
polskiem w Stanach, w Blosburgu, Pą^ 
Pj^rzymi kopiec ku czci prezydenta 
Wilsona, mający być wyrazem wdzięcz­
ności za zasługi, położone dla Polski i 
demokracji świata. Obecnie polski 
Klub demokratyczny w Jersey Gity. N. 
J„ uczci pamięć niezapomnianego pre­
zydenta, urządzając 28. grudnia, jak-o w 
dniu urodzin Wilsona, bankiet pamiąt­
kowy.

Kogo interesują cyfry, niech się zdu­
miewa nad wysokością przyszłego bud­
żetu Nowego Jorku, obliczonego na 631 
miljonów- dolarów, z czego blisko 98 
miljonów dolarów przeznacza się na - 
szkoły. Prasa nowojorska porównuje 
budżet Nowego Jorku z budżetem wJel- 
kiego państwa, jakiem bez wątpienia jest 
Polska, której budżet państwowy wy­
raża się cyfrą 265 miljonów doi., a na 
szkolnictw-o w całem państwie przezna­
cza się 95 miljonów doi. rocznie B. R.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA- 
NICZNE, ODBIERA 

CHIJEB ROBOTNIKOM POLSKIM!



KALENDARZYK
Niedziela, 13 grudnia 1931.

Słońce: wschód 7JS5 — zachód, 15,38 — 
długość dnia 7 godzin 43 min.

Księżyc; wschód 11.29 — zachód 19,53 — 
przed 1 kwadrą.

Kat rak ; Łucja — jutro Nikazy B.
Kai slow.: Władysław — jutro Slawibor.

Zebrania
Dziś o 9 Zjazd b. uczenie i absolwentek 

Liceum i Gimn im Królowej Jadwi 
gi — naboż w kaplicy Św. Józefa:

o 10 .Canaria" Tow Hodowców ka­
narków i Ochr Ptaków Łeśnrch u 
p Jarockiej, ul Masztalarska S a;

o 11 Zw Instalatorów. Blacharzy i Mon­
terów w ..Ulu' u p. Ograbowicza. ul. 
Ślusarska 6:

o 11 Zw. Cech Czeladzi Ciesielskich na 
Wlkp.. u p Koniecznego, ulica Ma- 
sztalarska 2;

o 1330 Męska Konferencja Św Win- 
centego a Paulo (Jeżyce) w szkole m 
Dąbrowskiego:

o 14 Cechowa Czeladź Piekarska, u p. 
Majewskiej, ul. Woźna 13;

O 11 Pap Dzieło św. Dgiee P. J, (Fa­
ra*. w ochronce, u! Gołębia;

o 15 tow Robotników Polskich (Fara), 
w sali GO Jezuitów;

o 15 Kat Tow. Robotników (Tum). w 
Domu Kat na Śródee;

o 15 Tow Krawców, u p. Gaworskiego, 
Nowv Rvnek 4:

o 15 Zw inwalidów Cywilnych, u p. 
Snuszki, ul Bukowska 23;

o 15 Tow. Terminatorów Krawieckich.
w lokalu cechu, iii. Szymańskiego 10: 

o 10 Tow Samodzielnych Handlarzy
Okrężnych, w ..Ulu" u p. Ogranowi 
cza ul ślusarska 6:

o 17 W Kolegiacie Parnej celebruje J. 
Km. ks Kardynał Prvrnas urocz na­
bożeństwo z okazji 1500 rocznicy ogl 
dogmatu o N. M. P. na soborze efe­
skim:

« 17 Sodalicja Pań Zawodu Kupieckie 
go — akademia misyjna w Domu 
P K E., u i. Słowackiego:

o 17 Tow. Przyjaciół Młodzieży Glmn 
Św Jana Kantego — walne zebranie 
w auli. ul. Strzelecka 29;

o 17 Koto Śpiewu im Moniuszki, w Do­
mu Rzemieślniczym:

o 17 Kolo Absolwentów miejskiej szko­
ły handlowej, w ognisku, ul. Śnia­
deckich 54:

O 18 Centr. Zw. Zaw. Ogrodników i Po­
mocników Ogr. u p. Jarockiej, ulica 
Masztalarska 8 a;

o 18 Stów Św Teresy od Dz. 3 (św Ła­
zarz) wieczornica w sali „Wikto­
rii“;

© 19 Stów. Młodych Polek (Boże Cia­
ło) — wieczornica w salce parafj.;

© 19 Stów Młodych Polek (Fara) ~ 
wieezór humoru j śmiechu w Domu 
Król Jadwigi al Marcinkowskiego t 

Jutro o 17 Zw Pań Domu, w sali Śniadec­
kich. ul. Fredry 10;

c 19 Stów. Panien Św. Teresy (Fara), 
w Domu Król Jadwigi;

© 19 Kolo Absolwentek II szkoły wvdz. 
(Kółko literackie' w auli:

© 19 Zjedn Pracowników Rzemieślni­
czych (kowale), w Domu Rzemieślni­
czym;

© 19 Slow. Absolwentów Pańśtw. Szko­
ły Btidown. u p. Jarockiej, ul. Ma­
sztalarska 8 a;

© 19.15 Sodalicja Pań Zawodu Kupiec­
kiego (sekcja Euchar.), w ochronce 
Św. Józefa;

o 20 Slow Młodzieży Obywatelskiej 
(Śródmieście), w sali al. Marcinkow­
skiego 26;

© 20 Slow Młodzieży Polskiej (Jeżyce) 
w salce parafjainej;

© 20 Tow. Cech. Czeladzi Szewskiej, w 
„Ulu“ u p Ograbowicza, ulica ślu­
sarska 6:

© 20 Narodowa Organizacja Kobiet 
(Wilda), u o Kasprzakowej, ulica Ki­
lińskiego 15;

© 20 Stów. Młodzieży Polskiej (Fara) — 
gry pokojowe w ognisku.

Lekarska Poradnia Przedślubna Polskie­
go Tow. Eugenicznego, św. Marcin 
nr 59. I p. udziela porad bezpłat­
nie. — Kobiety: w poniedziałki od 
godz. 17—18: mężczyźni: we wtorki 
od godz 17—18

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary Ry­

nek 37. — Apteka Zielona, ul. Wroc­
ławska 31. — Apteka im. K Mar­
cinkowskiego w „Bazarze" przy ul. 
Nowej. — Apteka 27 Grudnia 18.

Wilda: Apteka „Pod Koroną“, Górna Wil­
da nr. 61.

Jeżyce; Aoteka „Pod Gwiazdą“, ul. Kra­
szewskiego- 12

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckie­
go nar. ul. Strusia.

W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś: Sp. Teofila Majewskiego- o godz. 14 

z kaplicy Św. Józefa. — Śp Jadwigi 
z Dzieciuchowiczów Palczewskiej o 
godz 14.30 Górna Wilda 36. — Śp. 
Zdzisława Piotrowskiego o godz. 15 30 
z kaplicy cment. na Górczynle — Śp. 
Janiny z Iiaraśkiewiczów Pruchnie- 
wiczowej o godz. 15,30 z kapl. cment. 
na Jeżycach.

FELIKS NOWOWIEJSKI dyryguje X
koncertem symfonicznym, w niedzielę, 
dnia 13 h rń. (Wieczór współczesnych
kompozytorów polskich)* 12313

Sfrona B — Kurjer Poznański. niedziela, 13 grudnia 1931 — Numer 573
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Nadużycia na „Pewuce" przed sądem
Dalsze zeznania świadków

Proces „pewukowy“, toczący się w 
Poznaniu od paru dni, wywoał w na- 
szem mieście duże zainteresowanie.

Wczoraj jako pierwszy, słuchany był 
w charakterze świadka dr. T. Konopiń­
ski, dyrektor Wlkp. Izby Rota., który 
w 1929 r. był dyrektorem diziału rolni­
czego. mieszczącego się na terenie „E“. 
Świadek wie tylko tyle, że prace drogo­
we w toku robót były naprawiane i roz­
szerzane, że wozy psuły świeżo wykoń­
czone drogi oraz że wykonane prace 
zniszczyła nawałnica.

Inż. architekt Jerzy Müller był głów­
nym kierownikiem budowy całości. — 
Świadek ten podkreślił, że termin ot­
warcia wystawy w maju w naszych wa­
runkach atmosferycznych był za wcze­
sny, jednakże nie można się było co­
fnąć i dla prestiżu państwa trzeba było 
wystawę otworzyć w oznaczonym ter­
minie Pracowano więc bez względu 
na ciężkie mrozy, byle się me spóźnić. 
Dyrekcja niejednokrotnie podkreślata. 

'że „niech kosztuje co chce — byle wy­
stawa była gotowa". To, co zrobiono, 
było gigantycznym wysiłkiem — był to 
niepobity rekord. Dyr. Wachowiak u-

Dziś1 ostatni dzień Wielkiej Rewji 
„Balio! Tu Nora Neył“ w „Nowościach“!!!

Dziś, w niedzielę, ostatnia sposobność 
zobaczenia w najmodniejszym Kino-tea- 
trze-rewji „Nowości“ (Ratajczaka 21) obec­
nej przebojowej rewji. uświetnionej wy­
stępem sławnej polskiej gwiazdy filmo­
wej Nory Ncy! Na .ekranie: „Dzieweczka 
z pudelkiem". Balio! Balic! Jutro, w po­
niedziałek. 14 bm nieodwołalnie ostatni 
występ i WIELKI BSNEFIS NORY NEY, 
która wystąpi we własnym repertuarze, 
w otoczeniu całego świetnego zespołu re- 
wjowego i odśpiewa znany szlagier z fil­
mu dźwiękowego: „Ja muszą wiecznie 
kiametwem żyć..,“ Na ekranie: Wielki 
Dodatek Filmowy. Ceny miejsc popular­
ne: od 1—3 zł. Początek: godz. 5, 7 i 9 
wieczorem. g 155

Dziś, w niedzielą, o godz. 12 w poi. 
w teatrze „Słońce"

RECITAL TANECZNY
MARCELI BILDEBRANDT.

Marcela Bildebrandt, młoda, wysoce 
utalentowani tancerka plastyczna Po- 
znanianka. która przed kilku dniami wy­
stępowała z wielkiem powodzeniem w 
Berlinie w „Schumannsaal". da się po-az 
pierwszy poznać szerszej publiczności — 
< wystąpi w Poznaniu
Dziś, w niedzielą, dnia 13 grudnia r. b., 
o godz. 12 w noludnie. w (eatrze „Słońce“.

Marcela Bildebrandt na swym reci­
talu tanecznym wykona szereg kom*

¡pozycyj muzycznych Szopena, Bacha, 
Beethcvena, Debussyago, Rrokoiiąffa. oraz 
Scrłabiaa.

znał ten wysiłek, podnosząc, że wysta­
wa poznańska bardziej zaimponowała 
od wystawy w Liege. Jeżeli kosztowa­
ła wiele, tó dlatego że termin był krót­
ki, wskutek czego pracowano dniem i 
nocą. Prace te prowadzi! osk. Broni­
kowski — co było zadużo, jak na jedną 
osobę.

W odpowiedzi na pytanie mec. Oay- 
d*y. świadek stwierdzane Orański (któ­
ry dostarczał materjał do wytoczenia o- 
skarżenia — uwag, redd był człow.e- 
kiem bez charakteru. Świadek miesz­
kał u p. Speichertowej, do której za­
chodził Orański. Gdy świadek spo­
strzegł. że Orański przy pomocy p. S. 
stara się szantażować, wyprowadził się. 
Mówiąc o drodze, jaką wykonał Broni­
kowski swoim systemem, świadek wy­
raził się, że była ona ambicją oskarżo­
nego. W budowie tej drogi przeszka­
dzały nietyiko mrozy, ale i ludzie, któ­
rzy przedwcześnie jej używali, a gdy 
B. stanął w jej obronie, został pobity

Adw. Iżyęki: Czy oskarżony Broni­
kowski za ulepszony wynalazek w bu­
dowie dróg otrzymał od wystawy jaką 
zapłatę?

Ci. którzy mieli sposobność widz eć 
pełne poezji i piękna tańce Marceli Hil­
debrandt, — rokują młodej tancerce wiel­
ką przyszłość Jak już czytaliśmy w ri- 
smach poznańskich, Marcela Bildebrandt 
bezpośrednio przed wyjazdem na recital 
berliński tańczyła w Poznania wobec za­
proszonych znawców 1 krytyków i odnio­
sła wielki snkces. Spodziewać się należy, 
że podobne powodzenie mieć bedne na 
swym dzisiejszym recitalu w „Słońcu“.

Dzisiejszy występ młodej, tak wysoce 
utalentowanej tancerki wywołał wielkie 
zainteresowanie w najszerszych sferach 
towarzyskich naszego miasta.

Dla młodzieży kształcącej bilety po 50 
groszy w dniu występu przy kasie w tea­
trze „Słońce“.

Bilety po cenach najniższych są do na­
bycia od godz. U rano przy kasie teatru 
„Słońce“.

Teatr Polski
DZIŚ — popołudniu „Sarajewo 1814“ (ce­

ny zniżone). — Wiecz. „Ich synowa“.

Teatr Nowy
DZIŚ — o godz. 3,30 popoł. „Złote serdusz­

ko“ (bajka dla dzieci). Ceny zniżone. 
Wiépzorem „Vivat Academia“ (Stary 
Heidelberg).

Teatr operetkowy „Uśmiech’*
DZIŚ — o godz. 3 popoł „Kraina uśmie­

chu“ — ceny zniżone. — Wieczorem 
„Czar wałca” -- występ gościnny Hali­
ny Szrcolcówoy.

nie przyP0*>nain
Świadek L. Kempisty kie™«. 

sekcji adm terenów P W. K 
że Bronikowski zaproponował świad"*1, 
wi .aby do czyszczenia omawiane!?0^ 
przyjęto około 30 ludzi Wilińskie^ i 
ko stawkę podał 2 50 zł za godzinę H 
mężczyzn i 1 zł dla kobiet, co świadr 
wi wydawało się za wiele, Internc °* 
wany w tej materji, Bronikowski « 
świadczył, że stawki te odpowad/ 
płacom w dziale budowlanym liml tę świadek jednak zerwał. ' U <5W’

Pewien posmak sensacji wnió.i 
świadek Leon Ratajczak, kierown.l 
robót drogowych pod nadzorem Broń; 
kowsk,ego Świadek ten zeznaje 
Bronikowski bez przetargu robót 
wydawał. 116

Mec Iżycki- Czy świadek nie bvi w 
tej sprawie trzymany w areszcie?

Świadek: Tak przez 26 dni trzym, 
no mnie jako podejrzanego

Na zapylanie prokuratora świadek 
odpowiada że miał istotnie moznno 
zarobkowania u Wilińskiego Nie » 
przeczą też że pracował u Wilińskie™ 
po wystawie, przy zestawieniu rachun- KO W,

budowlanych miat się wyrazić — in> 
mówi świadek — że .co sobie ten W? 
iński myśli- wszystkich nas ma 

głupców — więcej pieniędzy nie doo« 
Pie‘\ Potem — jak słyszał - w biur" 
ku inż. Meyssnera znaleziono wiele ra 
chunków. które nie byty uregulowane 
t zn przedsiębiorcy nie otrzymali nie- 
niędzy. K

Adw. Rosner: A rernuneracje płaco­
no1’

Świadek: Owszem, płacono — choć 
brakło pieniędzy na uregulowanie ra­
chunków i wypłacenie petaych poho- 
rów.

Przewodniczący: Czy świadek nie za­
obserwował że Wiliński zdradzał chęć 
oszukania wystawy?

Świadek: Tego nie zaobserwowałem 
ale raczej na odwrót może chęci te obja­
wiały s-ię u wystawy. Następnie świa­
dek twierdzi, że nigdy za roboty nie za­
dano podwójnej zapłaty.

Rzeczoznawca inż. Rugę zadaie 
świadkom cały szereg pytań, mających 
na celu obciążenia oskarżonych.

Następnie oskarżony Bronikowski 
wst-aje i zapytuje świadka, czy wie coś 
o tern, że za skreślenie rachunków 
dwóch inżynierów pobierało od wy­
stawców procenty.

Świadek: Ogólnie o tern się mówiło, 
ale nie od wystawców, lecz od wystawy. 
O tern mógłby coś powiedzieć dyrektor 
p. Mikołajczak.

To samo słyszał również świadek 
Kempisty.

Adwokat Gayda zapytuje świadka, 
czy od wyniku toczącego się procesu 
uzasadnione są też jakie honoraria.

Świadek odpowiada, że nic o tem 
nie wie.

W poniedziałek dalszy ciąg rozpra­
wy. (z)

Przeciw farmom polskim 
w Gdańska

G d a ń s k. 12. 12. (PAT). Organ h't- 
lerowców tutejszych „Der Vorposten“ 
zapowiada opublikowanie w najbliż­
szym czasie w specjalnem wydawnic­
twie nazw firm gdańskich, gdzie nale­
ży czynić zakupy świąteczne. Sp's ten 
nie będzie zawierał f’rm żydowck'ch i 
polskich. Wszysikteh Niemców gdań­
skich. którzy mimo to czynić btaą. za­
kupy w firmach przez hdlerowców nie- 
wyszczególntanych, „Der Vornosten" 
nazywa zdrajcami niemierko’ci > 
Gdańska. Spis ten kosztować będzie 30 
fenigów.

Zebranie
Stronnictwa Narodowego

Kolo śródmieście
Plenarne zebranie naszego kola od­

będzie się we wtorek. 15 bm 
na temat „Bi a s k i i n ę d ze obec­
nej Polski wygłosi

adwokat p. dr. Szeib
Zebranie to odbędzie się o 7- * 

w sali Stronnictwa Narodowego w- 
Marcin 65. Zarząd

Kolo na Wildzie
Zebranie miesięczne odbędzie^ sięZjeDianie mieaiętziłjc

we wtorek, dnia 15 bm., o go“z- 
lokalu p. Zawadki, Górna ''I,d pferat

obwodowych, prosi o zarząd*
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Akademja Jugosłowiańska
Dla uczczenia Święta Zjednoczenia 

jugosławji i Urodzin Króla Aleksandra 
__ w niedzielę, dn:a i? grudnia r b. o 
godz. 12.30 odbędzie się w Teatrze Pol­
skim uroczysta Akademja urządzona 
staraniem Stowarzyszenia Polsko • Ju­
gosłowiańskiego w Poznaniu Protek­
torat objął Minister pełnomocny i Poseł 
Królestwa , Jugosławji Branko Laza- 
rević-

Program Akademii przewiduje o- 
prócz przemówień reprezentacyjnych w 
części muzycznej — artystyczny występ 
świetnego pjanisty prof Franciszka Ku­
basiewicza. dyrektora muzycznego Ra- 
dja Poznańskiego, który odegra utwory

Przed świętami!
KOBIETY - POLKII

Okres najbliższy, dńi przedświątecz­
ne, należy — jeśli idzie o nasz rynek 
handlowy — do Kobiety-Polki. Każda 
z Was, czy to matka, czy żona pragnie 
przy tradycyjnej Gwiazdce sprawić 
jak najwięcej miłych niespodzianek 
zgromadzonej rodzinie i bliskim.

Każda z Gospodyń specjalnie zaopa­
truje dom na święta i każda matka 
myśli o choince i podarkach. Pamię­
tajcie, czyniąc zakupy przedgwinzdkp- 
we. nabywać tylko wyroby 
przemysłu rodzimego.

Przemysł krajowy przypisuje bo­
wiem okresowi najbliższemu znacze­
nie poważne. Nie zawiedźmy tedy na­
dziei, jakie pokłada w społeczeństwie.

Związek Obrony Przemyśl
Związek Towarzystw Przemysłowych 
i Rzemieślniczych. Związek Towa­
rzystw Kupieckich. Związek Robotni­
ków i Rzemieślników Z. Z. P. Zwią­
zek Robotników Rolnych i Leśnych Z. 
Z. P. Związek Pracowników Kupiec­
kich. Związek Pracowników Drzew­
nych Z. Z. P. Związek Pracowników 
Budowlanych Z. Z P. Związek Pra­
codawców na woj. Poznańskie. Zwią­
zek Oficerów Rezerwy Rz. P. Zwią­
zek Obrony Kresów Zachodnich. Zwią­
zek Młodych Polek. Związek Kobiet 
Pracujących. Związek Katol. Tow. Ro­
botników Polskich. Związek Inwali­
dów Wojennych — Okręgowe Koło Po­
znań. Związek Fabrykantów. Kato­
licki Związek Polek. Zjednoczenie

Lista wygranych
Ioterji na Pomnik Wdzięczności Najśw 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu. Cią^ 
nienie 10 grudnia 1931 r.

27 74 97 128 130 218 222 355 357 37
454 456 487 495 528 536 544 553 593 61
630 677 681 691- 702 747 751 774 775 78
832 833 863 904 967.

1008 1027 1028 1036 1044 1051 109 
Ü65 1175 1187 1188 1189 1215 1248 124
1255 1289 1292 1358 1394 1440 1464 155
1617 1694 1739 1779 1815 1847 1874 187
1910 1917 1941 1931.

2048 2075 2093 2116 2142 2180 221 
2242 2327 2354 2362 2382 2398 2440 244 
2447 2554 2596 2628 2685 2725 2739 275 
2764 2770 2783 2794 2811 2833 2853 286 
2883 2955 2958 2956 2980.

3023 3030 3042 3061 3070 3080 313 
31o8 3163 3176 3187 3198 3230 3247 325 
-~67 3315 3317 3332 3354 3355 3423 345 
£83 3510 3526 3541 3575 3636 3718 373 
6762 3802 3812 3858 3942 3953 3997.

4029 4070 4071 4086 4105 4132 4141 
41a4 4196 4211 4213 4219 4222 4229 427< 
4-9i 4328 4345 4417 4422 4435 4442 4441 

4450 4478 4488 4492 4559 4563 458 
4623 4698 4721 4723 4776 4822 482«

«91a 4919 4970.
5041 5079 5108 5304 5307 5321 

^,2 -380 5383 5394 5442 5450 5616 561!
»oto 5795 5808 5822 5850 5898 590« 
5912 o919 5925.

6016 6040 6108 6123 6162 6191
fil'o* 6269 6276 6344 6355 6358 642J 
(¿t, p.86 6320 6530 6576 6601 6655 6731
60 n 6829 6866 6903 6907 6917 691Í 
DJl° 6935 6997.
7->J0^,7038 707t 7085 7114 7124 71»
74tfi 7237 7274 7321 7338 7348 736!
7067 7433 7463 7477 7510 7373 7645
7946 7qÓt 7742 7791 7799 7805 7809 7865
a4S 7962 7972.

Mie^1pZLCóą'8' Iis,ty wygranych nastąp 
Po on, M°?bl0ru. ogłosi komite

Publikowaniu całkowitej listy.

st pożegnalny

S trace
zo nierza*szpi<

poznanón,y W d.niu ł’ grudnia r. 
hiiec -,„U Ła. szP]egostwo na rzecz 
Ciszek' ur°',v'ec 68 pp we Wrześni F 

Brunon Klamkę przesłał p

jugosłowiańskie i polskie. W dalszej 
części artystycznej wystawony będzie 
fragment jugosłowiańskiej opery ¡vana 
pl. Zajca poćb tytułem: „Nikola Subió 
Zrnjski“ w wykonaniu solistów pp.: 
dr. Roesler - Stokowskiej, Eugeniusza 
Maya i Kajetana Bojarskiego oraz chó­
ru męskiego „Echo“: przy fortepianie 
prof Sauer Kierownictwo artystyczne 
objął prof. Nowowiejski Orkiestra 57. 
p,p. pod batutą kapelmistrza por Szat­
kowskiego odegra hymny narodowe o- 
raz jugosłowiański marsz ,.U boj“.

Wstęp bezpłatny — za zaproszenia­
mi. Akademja będzie transmitowana 
przez radjo.

Dyktuje nam to nietyłko senty­
ment. lecz prosty rachunek. Każ­
da z kobiet polskich na sobie odczuje 
kryzys gospodarstwa narodowego.

Wiedzcie, że przemysł krajowy pro­
dukuje niema) wszystko, co każdej z 
Was potrzeba, w gatunku niegorszym 
od zagranicznego.

Pamiętajcie, że grosz, wyda­
ny na wyroby krajowe, 
zmniejsza bezrobocie oraz 
podnosi nietyłko dobro- 
bytkraju, łecziWas wła­
sny.

Podpisane organizacje wzywają 
Was gorąco: spelnijcie godnie ten obo­
wiązek dobrej obywatelki i wychowaw­
czyni przyszłego pokolenia.
Polskiego w Poznania.
Młodzieży Polskiej. Zjednoczenie Za­
wodowe Polskie. Zrzeszenie Pracow­
ników Państwowego Banku Rolnego 
w Poznaniu. Polski Biały Krzyż. Pol­
ski Czerwony Krzyż. Związek Wiel- 
kopolsk. Kółek Włościanek. Towarzy­
stwo Ziemianek Wielkopolskich. Sto­
warzyszenie Samoobrony Społecznej 
„Rozwój“. Związek Drogerzystów Rz. 
P. Narodowa Organizacja Kobiet. 
Zrzeszenie Wojewódzkie Związku Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet. Towarzy­
stwo Nauczycieli Szkół Wyższych. Fe­
deracja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny. Towarzystwo Czytelni Lu­
dowych. Związek Zawodowy Pracow­
ników Bankowych R. P. — Okręg Po­

znański/

egzekucją do swej kompanji list poże­
gnalny. List, pisany po niemiecku, 
brzmi w przekładzie polskim jak nastę­
puje:

Wielmożny Panie Poruczniku!
Nim pożegnam się z tym światem.

pragnę Panu i wszystkim kolegom prze­
słać moje ostatnie pozdrowienie Dzię­
kuję Panu za wszystko dobre i proszę o 
powiedzenie moim kolegom, ażeby ni­
gdy nie szli tą drogą, którą ja szedłem 
i niech mi przebaczą. Niech w Bogu 
niosą krzyż na tym świecie. Mojem o- 
statniein życzeniem jest, ażeby za moją 
duszę zmówili ..Ojcze nasz“.

Pozdrowienie dla wszystkich zasyła 
Franciszek Klamkę“, (w)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Wieczornica. Staraniem Stów. 
Młodych Polek (Fara) odbędzie się dziś 
o godz 19 w Domu Król. Jadwigi „Wie­
czór humoru i śmiechu".

—- * Baczność restanratory! Szan. ko­
legom i zainteresowanym donosimy, że we 
wtorek. 15 grudnia rb w lokalu „Varso­
vie“ przy ul. 27 Grudnia 10. odbędzie się 
o godz. 11 przed południem nadzwyczajne 
zebranie w sprawie podwyżki ceny piwa, 
na które zaprasza się również kolegów 
niestowarzyszonych jak i kolegów z oko­
licy i innych miast.

Zarząd Towarzystwa Restauratorów 
na m. Poznań i okolicę.

— * Pożar w mieszkania. Wczoraj 
wieczorem w pewnem mieszkaniu przy ul. 
Fr. RatajczaKa 12 wybuchł pożar. Zapa­
liły się firanki i leżanka Ogień stłumiła 
przywołana straż pożarna przy użyciu si­
kawki ręcznej, (k.)

— * Wobec licznych wypadków poża­
rów w m. Poznaniu, których przyczyną 
przeważnie była nieostrożność, przypomi­
na się postanowienia rozporządzenia poli­
cyjnego o zapobieganiu pożarom z dnia 
21 czerwca 1912, w szczególności zaś zakaz 
chodzenia z otwartem światłem lub 
ogniem wzgl. palącym się papierosem, 
cygarem i fajką po strychach, górkach, 
stodołach, stajniach lub pomieszczeniach, 
przeznaczonych na przechowywanie ma­
teriałów łatwopalnych. Szczególna ostroż­
ność wskazaia jest w składnicach olejów 
mineralnych, jak: benzyny, benzolu, spi- . 
rytusu, nafty etc. Płynów tych nie wolno

także w mniejszych ilościach przechowy­
wać w takich miejscach gdzie sa narażo­
ne na zwiększone ciepło, jako też używać 
ich do zapalania lub wzniecania ognia 
Ubikacje, w których przechowuie się ole­
je mineralne należy często wietrzyć W 
domach mieszkalnych, także na górkach, 
nie wolno przechowywać większych zapa­
sów przedmiotów łatwopalnych, a także 
więcej opału, niż potrzeba do użytku do­
mowego. W promieniu jednego metra 
nie wolno nrzy kominach składać nawet 
mniejszych ilości przedmiotów łatwopal­
nych. rupieci e'c. Winni przekroczenia 
powyższych przepisów podlegają suro­
wym karom.

— ’ Za wyrabianie 5-guldenówek. Ro­
botnik Wiktor Rejer z Wilanowa i>od 
Kartuzami wyrabiał w mieszkaniu nieja­
kiego Miaskowskiego 5-guldenówki gdań­
skie. które przy pomocy swej narzeczonej 
W. Westphalówny puszczał na terenie 
gdańskim w obieg. Władze gdańskie 
przyłapały tę dobraną parę i oddały pod 
sąd gdański, który Beyera skazał na 3 
lata ciężkiego więzienia a Westphałów- 
nę na 9 miesięcy więzienia. Sądy pol- 
skie poprzednio zasądziły Miaskowskipgo 
lako właściciela tej nieprawnej mennicy 
na rok więzienia. (x)

TEATRY
Z Tealrn Polskiego

Dziś o godz. 8 wieczorem niezrów­
nana komedja Grzymały-Siedieckiego 
„Ich synowa“. Radosny śmiech nie u- 
staje do końca sztuki.

Niedzielna popołudniówka przynie­
sie po cenach zniżonych od 40 gr do 
3.50 zł sensacyjną sztukę Brandow- 
skiego „Sarajewo 1914“ w premjero- 
wej obsadzie.

„śluby panieńskie“, montowane 
pod reżyserją p. Nuny Młodziejow- 
skiej, specjalnie dla młodzieży szkoł- 
nej, wypełnią wieczór poniedziałkowy.

Najbliższa premjera w Teatrze Pol­
skim przyniesie komedję Łopalewskie- 
go p. t. „Aurelciu. nie rób tego“, w do­
skonałej obsadzie.

„Kopciuszek“, to przecudowne fan­
tastyczne widowisko dla naszych mi­
lusińskich. jest na ukończeniu i Teatr 
Polski premjerę jego zapowiada już w 
najbliższych dniach.

Z Tealrn Nowego
„Vivat Academia“ (Stary Heidel­

berg). czarująca sztuka z życia mło­
dzieży akademickiej, wystawiona bę­
dzie jeszcze raz w dniu dzisiejszym ze 
względu na ogromne zainteresowanie 
najszerszych kół publiczności.

„Złote serduszko“, bajka dla dzieci, 
która zdobyła sobie serca małych wi­
dzów dzięki uroczej treści, pięknej mu­
zyce, tańcom oraz wspaniałym deko­
racjom, odegrana będzie dziś o godz. 
3,30 po południu po cenach zniżonych.

„Dziewczę z Chin“, głośna sztuka 
słynnego autora, „Tajfunu“ LangveFa, 
która odegrana zostanie po raz pierw­
szy w Polsce we środę, dnia 16 bm., 
zaliczana jest powszechnie zagranicą 
do pierwszorzędnych atrakcyj teatral­
nych. W roli tytułowej dziewczęcia 
z Chin p. H. Cieszkowska.

Z teatrn „Uśmiech"
Entuzjastycznie przyjęta przez pu­

bliczność znakomita gwiazda baleto­
wa p. Halina Szmołcówna wystąpi dziś 
w niedzielę wieczorem nieodwołalnie 
po raz ostatni z zupełnie nowym pro­
gramem w operetce O. Strausa „Czar 
walca“. Będzie to drugi wieczór poe­
tycznych tańców, połączony z prawdzi­
wą rewją mód, gdyż świetna tancerka 
wystąpi w swych kreacjach toaleto­
wych, pochodzących z Paryża.

Dziś o godz. 3 popołudniu po cenach 
zniżonych po raz ostatni przepiękna 
operetka Lehara „Kraina uśmiechu“ 
z świetnym tenorem scen zagranicz­
nych, p. K. Czarneckim w roli głów­
nej.

Premjera „Cnotliwej Zuzanny". — 
We wtorek. 15 bm. wystawia Teatr „U- 
śmiech“ wspaniałą, o przebogatej wy­
stawie operetkę-rewję J Gilberta p t. 
„Cnotliwa Zuzanna“, która będzie naj­
większą atrakcją sezonu muzycznego 
w Poznaniu. Tytułowa rolę odtworzy 
gwiazda operetki polskiej p. Jadwiga 
Fontanówna. Zainteresowanie sensa­
cyjną premjerą olbrzymie. A więc we 
wtorek cały Poznań w „Uśmiechu“.

SPORT
Hokej na lodzie

Kanada — Niemcy 8:6 (1:0, 3:0, 4:0).
Spotkanie powyższe, rozegrane w sobotę 
wieczorem w Berlinie, przyniosło zupeł­
nie zasłużone zwycięstwo Kanadyjczy­
kom. Byli oni przeciwnikiem o klasę lep­
szym od gospodarzy. Jaenecke i Rudi 
Bali nie przedostali się ani razu przez o- 
bronę gości. Brnmki strzelili: Mousette — 
2, Cowley — 3, White — 2 1 Draper — 1.

____ _ (Tel. wl. — eb.

Pięściarstwo
„Warta“ i „B. K. S.“ 10:6. W sobotę

„Warta" pokonała w powyższym stosun­
ku Katowiczan, zdobywając drużynowe 
mistrzostwo Polski na rok bieżący. Wy­
niki poszczególnych walk są następujące: 
ipodajemy według kolejności wag): Ro­
galski (W.) uzyska! wynik nierozstrzyg­
nięty z Moczką II (B.i. Polus (W.) poko­
nał na punkty Moczkę I <B), również na 
punkiy wygrał Sipiński iW.) z Matuszczy­
kiem (B.), Anioła (W.) i Zachlod (B.) wal­
czyli na remis. Arski (W.) wygrał w o. 
z powodu niestawienia się Wrazidly, Wie­
czorek (B.) pokonał Glesmanna (W ) w 
trzeciem kole przez poddanie się. Wiś­
niewski (W.) zwyciężył Garsteckiego (B.) 
na punkty, wreszcie Niesobski fB.) wygrał 
z Piłatem (W.) w pierwszem kole przez k. 
o. W ringu sędziował p Ermnnowicz, 
który nie miał zbyt szczęśliwego dnia; na 
punkty pp. — Kościelski i Wiener.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metrópolis“ wyświetla film p. L 

„Skandal w maiei rezydencji". Rzecz dzie­
je się w jakiemś przedwojennem nietniec- 
kiem państewku Książę ma nadwornego 
„filozofa", który wyszukuje dla niego mło­
dą i piękną żonę starego radcy Niewia­
stę sprowadza się w tajemnicy do rezy­
dencji książęcej. Przez jeden dzień gra 
ona rolę damy, a potem wraca do męża. 
Zdaie się jej. że prześniła piękny sen. a 
mąż jest również zadowolony, bo dostał 
order i awans. Humor tej historyjki, w 
guście niemieckich mieszczuchów, dociąg- 
nięly jest do poziomu całości. Główną ro­
lę gra milutka Jenny Jugo.

Nadprogram — rewia pt. „Niech żyje 
życie!“ Brak jej tempa i rozpędu, a je­
szcze więcej humoru. Zupełnie slaby jest 
skecz w wykonaniu Leonowiczówny i Su­
walskiego; w monologu tego ostatniego 
dowcip również kuleje. Składanką z ope­
ro! kowych „kawałków“ — nie klei się. —, 
Mila jest piosenka o małym gigolo w wy­
konaniu Zdzitowieckiego i tańce Grossów« 
ny z zespołem, (ver.)

Kino „Harfa“ wyświetla film pod tyt. 
„Władczyni miłości“. Ładna, mocna kon­
cepcja dramatyczna scenarjusza tego fil­
mu jest wdzięcznem polem do popisu dla 
Grety Gárbo. Bohaterka filmu, lady Dia­
na, prowadzi lekkomyślny tryb życia. Nie 
jest to jednak płaska żądza użycia, lecz 
chęć zagłuszenia w sobie rozpaczy nie- 
ukojonego uczucia do człowieka, z któ­
rym los nie pozwolił jej iść razem przez 
życie. Lady Dianę Greta Garbo może za­
liczyć do swych najlepszych krencyj ak­
torskich. Partnerem Grety jest John Gil­
bert. Program uzupełnia wesoła kome­
dyjka. (Ga.)

Kino „Aurora“ wyświetla film pod tyt. 
„Karkołomny pościg“. Już sam tytuł mó­
wi o rodzaju filmu. Jest to popularna 
sensacja kryminalna, treść której stano­
wi pościg Cario Aldińiego za złodziejami 
klejnotów. . . .

Film jest, w swoim rodzaju wcale nie­
zły: akcja płynie wartkiem tempem i jest 
urozmaicona wielu karkołomnemi tricka­
mi. niektóre z nich wymagają dużego wy­
robienia akrobatycznego. (Ga.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa. 12. 12. (PAT. ) Londyn 
zł za 1 ft. szteri. 29.30; Praga za loo zł 
377.37.5—379 37,5: Zurych za 100 zł 57.50; 
Berlin za 100 zi noty większe 47.125 do 
47.525; wpłaty na Warszawę, Katowice 1 
Poznań 47.25-47,45: Gdańsk za 100 zł 57.39 
do 57.50; telegr. wpłaty na Warszawę 57,38 
do 57,50.

Nasze filje w Poznaniu
1. Stary Rynek 4. obok gł. odwachu,
2. Plac Bernardyński 5. w skiadzie 

kolonialnym Rychtera,
3. Chwaliszewo ?0’21.
4. Środka. Ostrówek 15,
5. Główna Kubicki, ul. Główna 114,
6. lama Garbarska, przy moście ko­

lejowym (kiosk inwalidzki).
7. Solarz, ul Wołyńska, narożnik ul 

Podolskiej.
8. Jeżyce. Rynek 1,
9. Jeżyce wschód, ul. Dąbrowskiego 

124«. firma „Emki‘.
10. Łazarz, ul Matejki 39.
11. Łazarz. Adamczewski Leon, skład 

kolonialny. Marsz Focha 74.
12 Łazarz, «kład papieru M Focha 36
13. Wilda. Zych skład papieru Wierz- 

bięcice 46. przy Rynku Wilde< kim,
14. Św. Wojciech 26, narożnik Zaułek 

św Wojciecha.
15. Pocztowa 20, w pobliżu pl. Nowo- 

miej«kiego.
16. Rataje, skład kolonjalny, Pelagja 

Łagoda.
17. Winiary, St. Kaczmarkówna, ul. św. 

Leonarda Ib.
18. Rvbaki. Bronisława Czypicka. ul 

Kwiatowa 3. skład kolonialny
19 Malta, ul. Maltańska, Antoni Au­

gustyniak.
20. Osiedle za Bramą Warszawską, 

skład koloni Jozef Krysztofiak, u!. 
Czerniejew«ka.

21. Górczyn, u!. M Focha nr 160, dom
J&ssego,



Dwieście sześćdziesiąt jeden obrazków
■ B,y} sobie raz pewien wścibski mai- f szkoda psuć widelcem. Albo zegar 
żonek, który daremnie uprasza! swoia ' jarzyn »». który daremnie upraszał swoją 
połowicę o stosowanie zasad oszczęd­
ności w rozrządzie domowym. Naj1 
większy nacisk kładł przytem uparty 
zrzęda na zamykanie wiktuałów Na 
ten przykład ęukier chociażby. Ale po­
łowica słuchać nie chciała i miała 
swoje własne racje po temu. Służbę, 
powiada, mam uczciwą, oczy zdrowe. 
Po có zamykać, skoro cukru nie uby­
wa? Zmyślny małżonek wziął się wte­
dy na sposób. Kostka do kostki, pod­
bierał cichcem z kredensu przez cały 
rok, po kawałeczku rankiem j wieczo- 
rern, poczerń na imieniny otrzymałd 
mila pani wspaniały prezent: wór cu­
kru z tych właśnie podbieranych ko­
stek złożony.

Historyjkę taką wyczytałem wczo­
raj z książki kucharskiej.

Czyż?! Słyszane rzeczy, żeby czy­
tać książki kucharskie. Najpierw męż­
czyźnie nie wypada, powtóre czasu na 
to niema, po trzecie: szkoda go wogó- 
łć. Wiadomo, że nawet kucharki1 za­
sypiają nad niemi, i dlatego pieczeń 
tak często bywa przypalona Autorki 
książek kucharskich śp. panie cwier- 
ciakiewiczowe i Moratowe używają 
stylu niemieckich rozpraw nauko­
wych. Laik się w tern nie rozezna. 
I nigdy nie zajrzy. Jeszcze jeden do­
wód naszej „niższości“ cywilizacyjnej. 
Bo przecie Br;illant-Savarina czyta sią 
jak powieść.

A oto mam przed sobą takie dzi­
wo z dziedziny sztoki kuchennej, któ­
rego od biedy wcale czytać nie trzeba, 
wystarczy obejrzeć obrazki. Opowie­
dzą ci o wszystkiem i objaśnią.

Jak na taśmie filmowej. Kino Ku­
charskie i to kolorowe kino. .

Poprostu widzisz, jak to się wszyst­
ko od początku do końca wyczynia, 
przysaia i przyrządza. Takie, rozmai­
te. bardzo sensacyjne plotki kuchenne; 
co z ezem? dlaczego? kiedy i jak? Je- 
żęliś bardzo ciekaw, to się zagłębisz 
w tekście, liczącym tysiąc stronic dru­
ku bezmała. Ale i samo obejrzenie 
rycin nauczy cię rozmaitych pożytecz­
nych rzeczy.

Więc np.:
Jak wygląda z wejrzenia kulką cie- 

łęciny i czem się różni od „bruścika“.
Jak najpraktyczniej krajać befszty­

ki. aby nic nie zmarnować i wszyst­
kich obdzielić? “ .

Kiedy kruche kartofelki („pommeś- 
chips“) mogą być dobre, a kiedy mu­
szą być złe.

Co zrobić, aby jajko nie pękło w 
czasie gotowania, albo jak zdejmować 
skórę z węgorza (ileż się nad tern na- 
biedziłem w Kuźnicy!)

Potem na dwóch fotografjach ob­
serwujemy proces przyrządzania pie­
rożków z mięsem, na.czterech kolej­
nych zdjęciach uwidoczniony jest 
skomplikowany- obrzęd pieczenia 
sztrudla,. na dziesięciu innych fran­
cuskie ciasto itd. itd. aż do dwustu 
sześćdziesięciu jeden.

Kto po obrazkach przejdzie do tek­
stu nauczy - się jeszcze .więcej. Ponie­
waż nie zamierzam na. razie ubiegać, 
się o posadę zarządcy kuchni w Baza- 
rze< więc dałem pokój dokładniejszym 
studjom. Wyobrażam sobie jednak, 
jaką pomocą będzie owo wydawnic­
two dla pań domu wszelakiego auto­
ramentu.

Zarówno dla młodziutkich, jak i 
doświadczonych. Takich, które chcą 
czytać i takich, które wolą oglądać. — 
Przestudiowanie encyklopedii, o któ­
rej mowa, równa się ukończonemu 
kursowi szkoły gospodarstwa domo­
wego w Kórniku, czy Kuźnicy pod Za­
kopanem, czy w Snopkowie pod Lwo­
wem.

Nie zdajemy sobie może sprawy, 
jak dalece częste obcowanie z filmem 
wyostrzyło w nas zmysł kształtu, 
sprowadziło jego „sublimację“, mó­
wiąc po naukowemu, i nastawiło na­
szą spostrzegawczość w tym kierun­
ku. Nie zawsze człowiek dobrze na 
tern wychodzi, nie zawsze...

Jesteś więc na znakomitej kolacji. 
Wszystkiego w bród. Chciałbyś nie- 
tylko wypić, ale i zjeść. Tu jednak 
„kwita z myta pani Trzepałkowska“, 
jak mówi moja ciotka. Bo specjały są 
tak ułożone na półmisku, że się nie- 
sposób do nich dobrać. A już zupeł­
nie brak im artystycznego wykończe­
nia. Ani wewte ani wewte. Niepo­
dzielne. nieporęczne, brzydkie.

A tu w tej księdze magicznej wi­
dzę przed sobą półmisek, błyszczący 
wszystkiemi barwami tęczy (przez 
małe t). aż ślinka idzie. Chociaż nic 
nadzwyczajnego. Trochę szynki, ja­
jek. pomidorów i sera. Ale układ, ale 
kompozycja całości. Klasa! Nazywa 
się to „podanie smiki iz garniturem“ 
(obrazek nr. 136), Takie ładne, że tó

Albo zegar z 
na przyjęcie sylwestrowe. I 

różne in. kolorystyczne poematy z co­
dziennych najważniejszych środków 
spożywczych. Chociaż są i. niecodzien­
ne. Takie choćby francuskie ciastka 
z masą migdałową, albo zupa z pie­
czarek, którą w następnem wydaniu 
należy nazwać zupą „im. Feliksa The­
odorowi cza“.

Cały wieczór oglądałem obrazki w 
tym brewiarzu, kuchennym. Marne to 
jednak słowo nazwać ksjęgę wielofun- 
tową — brewiarzem. To raczej gra­
dual. bo jest podobnie wyposażona, 
jak bywały graduały biskupie w epo­
ce renesansu.

Dobrze, ale o czem mowa?! Myślę 
o wydanym przed kilku tygodniami cał­
kowitym podrępzńiku wszelakiego, ku- 
charstwa pod krótkim tytułem: „Jak 
gotować“ ?

Nie; zamierzam tu wchodzić w 
szczegóły. Raz dlatego, że wogóle na 
tern miejscu o książkach nie pisuję, 
powtóre, żo wydawca tej publikacji p. 
R. Wegner jest również wydawcą mo­
ich książ.ek. •

Jest to wogóle człek przekorny. —
I lubi robić ludziom na złość. Więc 
gdy . nastały takie czasy, że nie stało 
w Polsce papieru, p, Wegner umiał te­
mu zaradzić i zachwycał ludzi wspa- 
niałem wyposażeniem swych kreacyj. 
Wychodził z założenia, że książkę 
stroić można równie pięknie jak ko­
bietę. A księgarz; winien mieć ambi­
cje takie same'jak Paąuin, Po.iret czy 
Herse. Wie o tern każdy, kto miał w 
ręku powieść Rodziewiczówny,, albo 
jakiś tom z Bibljoteki Laureatów No­
bla.

Ą kiedy nadeszły kuse czasy już 
nie na papier, zwyczajny,. lecz na ten 
zadrukowany, zwany powszechnie pie­
niądzem — przekorny człowiek na 
złość ludziom, nie mającym pieniędzy, 
wydał księgę olbrzymią, która kosztu- | 
je‘48 zł. I jeszcze mówi, że to jest pro­

Do Mickiewicza
(Rzecz odczytana .na, ostatnim ..Żywym Dzienniku“.)

Po Paryżu obcą puszczą, domów, ulic i twarzy nieznanych 
Ciężko, przechodzić, . . .
Gdy w sercu na wieki zostały różami i bzami zalane,

. Lipami rozpaęhnipńe, gryką nakrapiane 
Dworki, jak uginające się od kwiatów lodzie,
Płynące morzem trawy;
Nie zapomniał w Sorbony salach,
Jak Wiatr, chmury jak. żyto» z poszumem- przewala,
To , znów przy brzozach stanie i na gałązek klawiszach 
Rozpuści sine palce, grając w wiosennej ciszy,r I .
Lub- wiejski, .prosty artysta w .sitowiu zagra nad .stawem; (
Nie zapomnieć, jak bocian uroczyście jak rabin, się kiwa ;
I rozgląda się dookoła, szukając podziwu,
A- w lesie; wiewiórka, spłos-żona, orzech z- pyszczka wypuściwszy- z żalem,.. - <---------- -------’ ~ ~ ~ V . W J 1 ¥

Wykonuje na trapezach gałęzi niebezpieczne salto mortale;
Więc w obcem mieście d-zień każdy krzyżem rozpina umęczone-ciało, * 
I myśl — Oto ofiara
I pewność —- Polska;powstanie,'przetrawiona w- straszliwych pożarach 
Wierszy rozpłomjeniałych — . ; A
Zalana lipca pogodą, -
Czysta rzeka,’jak rzeka zapomnień,’wrktórej się obmyją narody!

1 powstała. Ale płynie Wisłą.— rzeką taką, jako inne rzeki .
Nie anielska —..nie zagrobna,—..żywa!
Zamknij oczy: w ,bruku miast usłyszysz, w.szumie wsi cichej, jak Zwolna 
Mętną falą porywa. ... (przecieka,
Zasłuchaj się w-. jej pośpiew — nie uchwycisz anielskiego wołania,
Gra melpdlją żniw, śpiewami plonów, świstem kos, sierpów i grabi, 
Zgrzytem piachu rozdartego pługiem, karczmą dygocącą wśród wrźawy, 
klotów nawoływaniem,
Koncertem żabim. •
Gęsta od mułu podłości szumi życiem, co jak młoty w ciemnym nurcie, 
L rozpiera granice łożyska, by sią rozlać najwyżej, najdalej. (wali, 
Nie przeklinaj, nie załamuj ramion! Pokładliśmy się na nią s pokorą — 
~~ Serca nasze są jak. tratwy pełne śpiewu, krzyków i miłości — 
Rozpalamy ogniska i gramy na skrzypcach ponure wieczory,
Kiedy niebo pęka ponad głową i zalewa potopem ciemności:
We; dnie ładujemy bagaże
Fanatyczni, _ miłujący żeglarze,
Bo, choć wiemy, że nie jest, jak chciałeś,
Ona płynie żywa i wspaniała,
Prężną siłą gęsta i nabrzmiała,
Dudniąc-hurtem głucho hymn radości,
Co jak alarm, wdziera się w przestworze: \
W niespodzianych, tragicznych zakrętach V
Niosąc nas. jak-tratwy i okręty
W morze Wielkości! WOJCIECH BĄK.

nie krew odda-je, jako dostawca, tkankom 
przy-trąńsportowany na : czerwonych ciał­
kach tlen, a zabiera zalegający w nich 
kwas węglowy, aby go po długiej drodze 
wydalić przez płuca.

W Mucach bowiem na najdrobniejszych 
odgałęzieniach oskrzeli- umieszczoe są, jak 
grona i na łodydze,; kuliste pęcherzyki 
płucnfe, pó 20r-60 na jednym, lejkowato 
rozszerzonym7oskrzoliku Ich wewnętrzna 
kulista powierzchnia zwrócona jest ku wy­
lotowi oskrzela, ściany . zaś. są- pokryte 

’ bardzo, gęstą ¿siatką aac?yń „krwionośny^

Istota j mechanizm 
oddychania

Oddychanie płucne, czyli Wymianę ga­
zów _ w, płucach., polegającą na przyjmo­
waniu tlenu, a oddawąąiu kwasu węglo­
wego, nazywamy także „zewnętrznem“ 
oddychaniem. Przeciwstawić mu należy 
„wewnętrzne“ oddychanie, to znaczy tę 
wymianę gazów, która zachodzi pomiędzy 
krwią naczyń krwionośnych włosowatych, 
a tkankami, naszego. ciała, Tutaj'- odwrot­

paganda oszczędności. Już dawno i 
bardzo zmyślnie rozpoczął pracę nad 
wydawnictwem, jakiego u nas dotąd 
nie było. I zaprzągł do roboty trzy 
dzielnice. Tekst pierwotny zamówił 
u jednej pani, która przez wiele lat na 
gruncie lwowskim pitrasila i przyrzą­
dzała rozmaite proste i kunsztowne 
jedzonka, potem poszedł dó warsza- 
wistki, aby mu to przejrzała i przy­
stroiła na swój sposób, a wreszcie w 
Poznaniu dzieło przybrało kształt i 
barwę ostateczną. Tak po wielu wy­
siłkach całej armji ludzi powstał zu­
pełny, bo wszechpolski Kucharz Do­
skonały.

Zaledwie przed kilku tygodniami 
wyszedł z druku — ą już zdobył sztur­
mem nasze domy. Poprostu blją się 
ludzie o egzemplarz. Introligator na- 
starczyć nie może egzemplarzy, pa­
nienki dniem i nocą „falcują“ arkusze 
i kleją setki obrazków.

Powodzenie podręcznika kuchar­
skiego w dzisiejszych czasach, kiedy 
nie ma za co tej „jędzy“ kupić, jest 
wogóle paradoksem. Istotnie sprawu­
nek to drogi. Czterdzieści ośm złotych! 
Za te same pieniądze, w takich sa­
mych ośmiu ratach miesięcznych na­
być można czwórkę niezłych koni ro­
boczych. (Ónegdaj, dziś zapewne je­
szcze taniej!!) Tak. Tylko ż. konia 
roboczego niema żadnego pożytku o- 
becnie. Raczej przeciwnie. Trzeba mu 
dać jeść • codziennie, A tai najdroższa 
księga kucharska uczy, jak najtaniej 
przyrządzać wszelkie rzeczy, do jedze­
nia potrzebne. Jedno mnie tylko mar­
twi naprawdę. Książka jest cackiem 
i pieścidełkięm, którą by raczej pod 
klucz zamknąć w szafie bibljofilskięj.

Jak takie cacko wyglądać będzie 
po roku ciężkie! pracy w kuchni? U- 
morusane, wytłuszczone,, zdarte.; Już 
mnie naprzód boli każda plama na 
każdym z dwustu i iluś obrazków.

Niechże je partie szr.nują!
STANISŁAW 

D ę biec.
WASYLEWSKI.

włosowatych. Tutaj właśnie, w tych 
cherzykach styka się powietrze wdv-h?" 
wane z krwią i następuje oddziaływań ¡2 
wymienne: powietrze oddaje swói i 
krwi ł obarcza nim czerwone ciaika a €° 
biera z niej kwaś węglowy. ’ Za"

Liczbę pęcherzyków płucnych oblirmn 
na około - 1 700—1 SOO milionów p° 
wierzchnia ich, o ileby się je rożnoBło^ 
obok siebie, wyniosłaby 200 m’ z Cj„r 0 
150 m' przypadloby na naczynia krwó 
nośne włosowate. Tylko ta okoliczni 
właśnie, -że chemiczna wymiana w nk 
ca.ch odbywa się na tak olbrzymiej 
wierzchni oddechowej, tłomaćzy nan 
sprawność i możliwość przystosowania 
naszych narządów oddechowych oraz nrz 
miany materji w naszych tkankach P 2e'

Oddychanie płucne, czyli zewnętrz, 
stoi w pewnym stosunku wzajemnym a 
oddychania wewnętrznego. Objętość tego o 
statniego reguluje i opanowywuje oddvChń 
nie przez płuca. Zwiększenie się oddychani i 
wewnętrznego, a więc wzmożenie sie Dr,‘ 
miany materji w organiżmie. wywoińu 
automatycznie natychmiast pogłębieni! 
oddechu płucnego.

Mechanizm oddechu składa się z dwóch 
różnych, rytmicznie po sobie nastenui-i 
cych czynności: z wde.chu i wydechu 
Przy wdechu odpowiednie mięśnie roz=ze 
rzają klatkę piersiową. Ponieważ n|uc„’ 
szczelnie przylegają'do ścian klatki nier 
siowej, ulegają pociągnięciu przez nte 
przyćzem wciągnięte zostaje do płuc po-’ 
Wietrze, które je z powodu zewnętrznego 
ciśnienia biernie rozszerza i to tak- dalece, 
jak na t-o pozwala rozszerzenie klatki oi«r 
siowej.

Gdy mięśnie wdechowe przestają dzia­
łać^ wydech dokonuje się w ten sposób żo 
elastyczność, i ciężar ścian klatki piersio 
wpj. zwietrzenie przepony, rozpiętej mie 
dzy klatką piersiową, a jamą brzuszną i 
dalej wiotkośę samej tkanki płucnej śeńka 
znowu przedtem rozszerzone ptuca i pp. 
Woduje.ulotnienie się z nich odpowiednie! 
ilości powietrza.. Tylko, przy bardzo gwa}. 
towńym wydechu przyczyniają się także 
•mięśnie do. pomniejszenia klatki piersin- 
wej, Zwykle jednak przy snokojnem od­
dychaniu tylko wdech jest procesem czyn- 
nym, przez pracę mięśni dokonanym, kie- 
dy natomiast wydech jest całkowicie 
bierny.

Praca mięśni' wdechowych następuje 
jąk wszelka praca mięśni wogóle. przez 
pobudzenie ich do tego ze -strony pewnych 
nerwów. Te. podrażnienia następują 
zwykle. zupełnie automatycznie, samo­
czynnie. .tak jak przy działalności serca. 
Regulacja i głębokość oddechu także iest 
automatyczna. Przyspieszenie i pogłębie­
nie następuje, gdy wymaga tego większe 
zapotrzebowanie tlenu., O. ile ta koniecz­
ność przęstaje działać, oddech wraca ifo 
normalnego spokojnego, tempa., i nasilę, 
ni.a. Regulacja ta jest •'zadziwiające pre­
cyzyjna.

Przejściowo możemy mięśnie wdecho­
we podporządkować naszej Woli, co na 
przykład wobec mięśnia sercowego jest 
zupełnie wykluczone. Samowolnie może­
my przyspieszyć oddech do pewnych gra­
nic.lub go zwolnić, a nawet wogóle zaha­
mować na przeciąg 1—2 minut Samowol­
nie możemy ta-kże giębiei lub płytciej od­
dychać Ten wpływ naszej woli na oddy­
chanie, jak i regulaeię Oddechu ,samoczyn­
ną możemy . wykorzystać dla' ćwiczenia -i 
wzmocnienia naszych narządów oddecho­
wych.- - Medyk

Rzadki jnkileusz pracy
W. pierwszych dnjaęh grudnia dyrektor 

Zjednoczonych Browarów Warszawskich 
p f. „Haberbusch i Schiele“ p. Brunon 
IWrożew-ski świecił rzadka uroczystość 
Solecia pracy w tej instytucji Rzadki ten 
iubileusz pracy jest nailenszvm- dowodem 
zdolności i pracowitości Jubilata który w 
ciągu trzydziestu pięciu lat przeszedł 
wszystkie stopnie hierarchiczne w firmie 
i zaiął w niej stanowisko kierownicze

W dniu 1 grudnia 1896 roku p Brunon 
Mrozowski fakn młody chłopiec wstań» 
do firmy Haberbusch i Schiele w charak­
terze praktykanta. Zapoznaiac się z ad- 
ministracią i handlowościa firmy, prze­
szedł wszystkie dz;ałv biurowe, i zwrorff 
na sieb;e> uwagę zdolnościami i pracowi­
tością. Wkrótce otrzymał odpowiedztatne 
stanowisko głównego kasjera, na 
pracował przez kilka lat W roku 1« J po­
wołany został na dyrektora browaru 
grudniu 1920 r browary warszawskie 
przeprowadziły fuzję, przybieraiac nazw 
. Zjednoczone Browary Warszawskie p i- 
Haberbusch i Schiele“ Dowodem za”fan a 
do pracy Jubilata było powołanie 20 ” 
dy na członka zarządu i dyrektora z-J - 
noczenia. .

Mimo długoletniego okresu pracz, a ", 
ma poza sobą,, energia Jubilata les _ 
zużyta i ciągle, młodzieńcza M. dn _ 
btleuszu wszyscy wsnółnracown-cy i 
władni składali Mu życ^nia. aby » 
nowisku dla dobra instytucji nr . 
mógł jeszcze jak najdłużej. Aa 
ańnos!

szp1'Bezrobocie zapełnia więżenia, 
lale i cmentarze.

Pamiętał, że nawet drobna o 
Twoja może uratować e0.firCfj
występku, choroby a nawelI 
Poprzyj więc akcję KomlD
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ŻYCIE SOKOLE
Posiedzenia rad okręgowych

Okręg Gnieźnieński
Gniezno. Zebrani« zagaił w 

¿wietlicy na boisku dh. wiceprezes 
Kaliszewski, witając m i. przedstawi­
ciela przewodnictwa dzielnicy dh. 
red. Powidzkiego, poczem krótko o- 
mówił działalność okręgu. Szczegóło­
wy referat w tej sprawie wygłosił dh. 
naczelnik Namysł. W ożywionej dy­
skusji zgodnie stwierdzono, że rok 1931 
jwl dla naszego okręgu bardzo po­
myślny, całkiem widoczny jest postęp 
we wszystkich działach pracy sokolej 
To samo można było stwierdzić, gdy 
prezesi i naczelnicy poszczególnych 
gniazd referowali stan każdego gniaz­
da oddzielnie. Mimo znanych cięż­
kich warunków gospodarczych oraz 
mimo nieprzyjaznego stosunku ofi­
cjalnych czynników względem Sokoła 
_ nieliczne są te gniazda, któreby nie 
potrafiły przełamać trudności. Mło­
dzież garnie się ochoczo do Sokola, 
natomiast tu i owdzie starsze pokole­
nia ze względów oportunistj cznych 
usuwa się od pracy. Stosunkowo naj­
pomyślniej rozwijają się młodo gniaz­
da żeńskie we Wrześni, Miłosławiu i 
Gnieźnie.

Po wysłuchaniu sprawozdań ze 
sianu każdego gniazda okręgu zabrał 
glos delegat dzielnicy dh. red. Po­

Okręg Jarociński
J ar o c i n. Żebrante. odby ło się w 

dniu 8 bm. przy dość licznym udziale 
gniazd należących do okręgu. Prze­
wodnictwo dzielnicy reprezentował dh. 
Wlad. Karge. Zebranie zagaił prezes 
okręgu dh. Paterek, powołując na se­
kretarza dha Frankiewicza.

Odczytany protokół z ostatniego 
zjazdu rady przyjęto bez zmian. Spra­
wozdanie, z działalności zarządu za 
ubiegłe półrocze złoży! dh. prezes. Na­
stępnie referowała dchna wicepr Wle- 
kltóską o czynnościach okręgowego 
wydziału Sokolic, co uzupełniła pod 
względem technicznym dchna Pater- 

kówna. Z referatów tych przekonano 
się, że wydział -pracuje- wydatnie; 
Sprawy finansowe przedstawił dh 
Lewandowski i wykazał duże zaległo­
ści z tytułu składek. Zloty tegoroczne 
tj. dzielnicowy w Poznaniu j okręgo­

Okręg Wągrowiecki
Wągrowiec. Obrady* zagaił o 

godz. 10.30 prezes okr. dh. Przybylski 
¡powitał delegata dzielnicy dha Rośko- 
sza 7, Rogoźna, oraz prezesów i dele­
gatów gniazd. Na zebraniu obecny 
był zarząd okr. i delegaci z: Wągrow­
ca, Kcyni, Skoków,/ Wapna oraz Po­
powa Kościelnego w liczbie 19. Nie 
były, reprezentowane i nie usprawie­
dliwiły się gniazda: Szamocin, Mar­
gonin, Gołańcz, Damasławek i Mieści­
sko. Na przewodniczącego powołano 
“ha prezesa z Wapna, na sekretarza 
dh. Dalilkiego. Delegat dzielnicy dh. 
Koskosz złozył w jej imieniu życzenia, 
pomyślnych i owocnych obrad. Zkolei 
Jako pierwszy przedstawił sprawozda­
ne prezes okr., omawiając Ogólnie 
całoroczną działalność okręgu, Dh. 
sekretarz podał, że obecnie do okręgu 
należy 10,gniazd, odbyło się 16 zebrań 
przewodnictwa i zarządu; dhów liczy 
OKręg log, Dh. skarbnik przedstawił' 
S^L-**^* Ogólny dochód wynosi 

a. 3v rozchód 211,10 z!., saldo 1.83 
'Otych. Również zę swej działalno^, 
ci złożył sprawozdanie dh. naczelnik. 
” zlocie dzielnicowym brało udział 
solo 100 ćwiczących, nie licząc nie-

wv<h?’CyCl1 z,otu i zawodów okręgo-
.cn w r. b. nie urządzano, ze wzglę- 

,, na wydatki połączone z wyjazdem 
j 7,'°t dzielnicowy.

Zjazdy prezesów i naczelników
Okręg Inowrocławski

0 w fo c i a w. Zjazd zagaił pre- 
nrz<u i &°.w.y dh- dr. Gutowski, witając 
lej.3 dzielnicy dh. wicepre-
dzi«tn °io'dskięgo, przedstawicielkę 
ska ¡n' ,wydz. sokolic dch. Dobroczyń- 

zebranych delegatów. 
osQhiAkSlę Przedstawici.ele 17 gniazd w 
nie P^zesów, naczelników względ­
ów j mPC(?w- Brak było reprezentan- 
hislata apienna, Trląga. Gąsawy. Bro-

Szczepanowa i Nieśżczewic, 
Preif5s Irn® sprawozdanie zdał druh

Qut.°w^i, omawiając prSĆę
© u, co się dotychczas źrebiło i ©o

widzki. Nakreślił on na podstawie re­
feratów prezesów stan organizacyjny 
całego okręgu, dorzucił sporo rennych 
uwag i rad a wreszcie zaapelował do 
rady, by w tych ciężkich czasach wy­
dobyła z siebie jeszcze więcej energji 
i nietylko podtrzymała dobry poziom 
okręgu ale go jeszcze podniosła.

Z kolei dokonano wyboru nowego 
prezesa okręgu. Został nim jedno­
głośnie dh. red. Cieślak. Wybór ten 
w' serdecznych słowach powitali dh. 
Kaliszewski i Powidzki, życząc nowe­
mu prezesowi, aby był godnym na­
stępcę śp. dh. Trepińskiego.

Następnie dh. naczelnik Namysł 
przedstawił program prac na najbliż­
sze miesiące. przyczem poda! do wia­
domości. że okręg urządza w styczniu 
dla naczelników i przodowników a w 
lutym dla naczelniczek i przedowni- 
czek kurs techniczny.

W żebraniu wzięli udział przedsta­
wiciele następujących gniazd: Gnie­
zno (męskie i żeńskie), Miłosław (mę­
skie i żeńskie), Pobiedziska, Strzałko­
wo, Powidz, Witkowo, Września (mę­
skie i żeńskie). Kiszkowo, Trzemeszno 
i Janowiec.

Nieobecne były gniazda: Czernie­
jewo, Rogowo, Słupca i Żagórowo.

wy w Koźminie omówili dhowie Pa­
terek i Wrona.

W dyskusji, jaka rozwinęła się nad 
sprawozdaniami, wzięli udział dchna 
Hagerowa z Jarocina, dhowie Paterek, 
Echaust ż Koźmina, delegat dzielnicy 
oraz inni. Gniazdom, które na zjeździć 
nie były reprezentowane ani się nie 
usprawiedliwiły — uchwalono udzie­
lić nagany j zażądać wytłumaczenia 
się. Dalej podał dh. prezes do wiado­
mości, że zarząd okręgu poprosił na 
kapelana ks. ¿rob.NiedźwiedziAskie- 
go z Jarocina. Naczelnik dh. Wrona 
omówił jeszcze sprawę projektowa­
nych kursów okresowych oraz kursu 
dzielnicowego, odbyć się mającego w, 
końcu r. b. Na zakończenie dh. 
Linettemu ze Zdun polecono lustra­
cję gniazda „Kobierno“, dh. Echau- 
stowi z Koźmina gniazda „Dobrzyca“.

W dłuższej dyskusji nad sprawo­
zdaniami zabierało glos szereg mów­
ców, m. i. delegat dzielnicy, który 
stwierdził brak delegatów z połowy 
gniazd, oraz siabe wpłacanie składek 
za r. b., zaznaczając, że prezesi powin­
ni dopilnować, by skarbnicy nie za­
trzymywali składek w gniazdach, lecz 
natychmiast odsyłali do okręgu, a ten 
do władz wyższych. Następnie doko­
nano wyboru nowego zarządu, w któ­
rego skład weszli dh. dh.: Rybarczyk 
Józef — prezes, Marty ński Franciszek 
— wiceprez., Król Józef — II. wicepr., 
Dahlke Leon — sekretarz, Drybulski 
Teodor — skarbnik, Ziółkowski Ma­
ksymilian — ftaezelnik, Czerwiński 
Sylwester — I. zast. naczelnika, Cie­
sielski Stefan — U. zaśt. naczelnika, 
Biedrzyński Wacław i Czernoch Wik- 
ktor radni.

Po uskutecznieniu wyborów zebra­
ni delegaci podziękowali w nader ser­
decznych słowach ustępującemu pre­
zesowi ¡okr. dhowi Przybylskiemu.

Następnie ..delegat Dzielnicy dh.’ 
Roskosz wygłosił treściwy referat 
„Idea sokola, a społeczeństwo“, wska­
zując na zadanie jakie Sokolstwo speł­
niło i spełnia przez wychowanie mło­
dzieży w myśl hasła „W zdrowem cie­
le, zdrowy duch“. T. R.

się na przyszłość zamierza zrobić, oraz 
wzywając zebranych do wytrwałej pra­
cy na niwie sokolej. Przypomniał 
wreszcie prezesom o ich obowiązkach 
w gniazdach. Dh. naczelnik Radziński 
zdał sprawozdanie z zebrania naczel­
nictwa dzielnicowego, zachęcając na­
czelników do wydatnego poświęcania 
się pracy technicznej. Przemawiali w 
tej sprawie dch. Dobroczyńska oraz dh. 
Stoiński.

Następnie zdawali sprawozdania z 
działalności w gniazdach poszczególni 
prezesi jl naczelnicy ° Z referatów wy­

nikało, iż .praca rozwija się, pomimo 
różnych trudności pod postacią maso­
wo zakładanego „Strzelca“, ogromnego 
wzrostu bezrobocia itd. Tam. gdzie są 
dość energiczne zarządy, życie, w gnia­
zdach nie kuleje. Druh prezes dr. Gu­
towski oraz delegaci dzielnicy zachęca­
li zebranych do wytrwałej pracy, zwra­

Okrąg Kościański
Kościan. Z 28 ogółem do okręgu 

należących gniazd przysłało 20 swych 
przedstawicieli w ogólnej liczbie 39 
osób; z 5 gniazd żeńskich reprezento­
wane były 4, Zagaił obrady okręgu dh 
Franciszek Stróżyk, przyczem powitał 
przybyłego na zjazd' przedstawiciela 
przewodnictwa dzielnicy d.ha prezesa 
Wolskiego oraz przedstawicielkę nowo 
założonego gniazda żeńskiego w Czem­
piniu. Następnie dh. prezes w dłuż- 
szem przemówieniu, którego obecni wy­
słuchali stojąc, uczcił pamięć zmarłego 
w sposób tragiczny wielce zasłużonego 
i długoletniego prezesa Okręgu Kościań­
skiego i wiceprezesa dzielnicy, śp cliha 
Stefana Sobórskięgo, poczem, stwier­
dziwszy. że „Sokół" jest- organizacją ży­
wą. odmładzającą się z pokolenia na 
pokolenie, zwrócił się do nowego pre­
zesa okręgu dha Stróżyka ze słowami 
uznania za sprawne spełnianie przeję­
tych po swym zmarłym poprzedniku 
obowiązków.

Przystąpiono potem do załatwienia 
porządku obrad w bieżących sprawach 
organizacyjnych, i to najpierw do ko­
munikatów, które referowali dh. prezes 
Stróżyk i p. o. naczelnika dh. Banach. 
Z referatów tych wynika, że Okręg Ko­
ściański żywy udział bierze w ogólnej 
pracy organizacyjnej Dzielnicy Wielko­
polskiej „Fracą tą kieruje zarząd pilnie 
i sprawnie, utrzymując stały kontakt z 
gniazdami przez lustracje administra­
cyjnej techniczne oraz przez pisemne 
okólniki, w których w razie potrzeby 
umie w sposób stanowczy domagać się 
spełniania obowiązków organizacyj­
nych. Okręg licznie i dobre zaprezento-

Okręg Leszczyński
Leszno. Zebranie'odbyłby się w 

śali śóliólńi pod przewodnictwem pre­
zesa okręgu dh. Kotlarskiego przy u- 
dżiale przedstawicieli 22 gniazd na o- 
gólną liczbę 25. Sprawozdania skła­
dali-kolejno: 1) ze zlotu dzielnicowego 
techniczne dh. nacz. Szurkowski i 
administracyjne dh. prezes Kotlarski; 
podkreślano, że Leszno przyczyniło 
się wydatnie do udania zlotu, dając 
25 proc, całego wkładu gotówkowego, 
oraz występując ilościowo okazale, 
gdyż najliczniej po Okręgu Poznań­
skim; 2) ze zlotu okręgowego — tech­
niczne dh. podnaczelnik Kozłowski, o- 
raz administracyjne dh. prezes Kot­
larski. Następnie sprawy finansowe 
omawiał dh. skarbnik Muszyński, 
podkreślając, że wskutek ciężkiej sy­
tuacji ogólnej gniazda nie mogą w ca­
łej pełni wywiązywać się ze swych 
zobowiązań. Wreszcie obszerniej o- 
mówił kwestję p. w. dh. prezes Kot­
larski, udzielając zebranym wielu 
cennych wskazówek.

Sprawozdania prezesów i naczelni­
ków poszczególnych gniazd wykazały, 
że pod względem organizacyjnym 
praca wszędzie rozwija się normalnie

Wystawa robót kobiecych
Szamotuły. Żeńskie gniazdo u- 

rządziło w dniu 6 bm. wystawę robót 
kobiecych w sali hotelu „Eldorado“. 
Prezeska gniazda d-chna Czerwińska 
powitała na wstępie p. i. ks. dziekana 
Kaźm ¡orskiego oraz przedstawicielkę 
dzieln. wydz. sokolic d-chnę Dobroczyń- 
ską z Poznania i wszystkich gości, po­
czem zabrał głos ks. dziekan, zaznacza­
jąc, że sokolice, widać, nietylko pracują 
nad tężyzną ciała i wyrobieniem mię­
śni, ale i nie zatracają swej kobiecości, 
czego dowodem urządzona wystawa ich 
prac. D-chna Dobroczyńska, nawiązując 
do słów ks. dziekana, podkreśliła, że 
zadaniem żeńskich gniazd sokolich jest 
nietylko wyrabianie mięśni, lecz prze- 
dewszystkiem zahartowanie ducha, wy­
robienie poczucia obywatelskiego wśród 
kobiet. Dokonać tego można jedynie 
łączyć śję i pracując wspólnie w tych 
dziedzinach, które kobietę podnoszą. 
Dziękując więc druchnom za urządze­
nie tej wspaniałej wystawy, wyraziła 
mówczyni gniazdu uznanie, zachęcając 
do dalszej wytrwałej pracy. Przemówie­
nie to zebrani przyjęli z wdzięcznością 
i zadowoleniem. Następnie zabrał" je-

cając uwagę, aby do zarządów starano 
się wciągać młodsze siły, a przez to za­
pewnią sobie wydatną pomoc.

Po wolnych glosach ha zapytania 
poszczególnych delegątów udzielono wy­
czerpujących odpowiedzi. Po rozdaniu 
dyplomów zawodnikom zlotu. okręgo­
wego zamknięto harmonijne obrady..

wał się na tegorocznym zlocie dzielni­
cowym. Ze względu na intensywne 
przygotowania do tej wielkiej manife­
stacji Sokolstwa wielkopolskiego, nie 
urządzono własnego zlotu okręgowego, 
a natomiast liczny brano udział w zlo­
tach okręgów Sąsiednich oraz w róż­
nych uroczystościach gniazdowych na 
własnym terenie.

Nad sprawozdaniem zarządu okręgo­
wego przeprowadzono wyczerpującą dy­
skusję. poczem prezesi i naczelnicy, 
względnie prezeski i naczelniczki gniazd 
przedkładali kolejno krótkie sprawo­
zdania o działalności i rozvyoju lokal­
nych jednostek organizacyjnych.

Nawiązując do tych sprawozdań, 
przedstawił dh. prezes dzielnicy cało­
kształt zadań organizacyjnych i nawo­
ływał do tern większego wysiłku w 
pracy, im większe spotyka się trudno­
ści.

Przy wnioskach i wolnych głosach 
omawiano jeszcze różne sprawy organi­
zacyjne. a równocześnie nie zapomnia­
no także o aktualnych sprawach ogólno­
społecznych i narodowych Ze strony 
zarządu wniesiono, na lié znanej enun­
cjacji amerykańskiego senatora Boraha, 
rezolucję z silnym protestem przeciwko 
wszelkim zakusom na całość granic pań­
stwa, których Sokolstwo bronić jest go­
towe do ostatniej kropi1 krwi — a po- 
zatem w imieniu okręgowego wydziału 
Sokolic wniosła jego przewodniczącą 
d-chna Janina Augustyniakówa drugą 
rezolucję z protestem przeciwko projek­
towanemu zamachowi na świętość i nie­
naruszalność Sakramentu małżeństwa.

i bez zarzutu, a nieco słabiej przed s.tar 
wia się sytuacja pod względem kaso­
wym. Na specjalne wyróżnienie za­
sługują następujące gniazda: Gostyń, 
Miejska Górka, Włoszakowice, Nie- 
part, Dłoń i Leszno (żeńskie); zresztą 
w innych gniazdach również robola 
wre, a pod tym względem istnieje ry­
walizacja, wychodząca tylko na dobre 
samej sprawie.

Na zakończenie omawiano specjal­
nie trudne położenie w jakiem zna­
lazło się męskie gniazdo w Lesznie i 
uchwalono pomóc mu, przekazując do 
dyspozycji w charakterze pożyczki 
fundusz żelazny okręgu. Ponadto in­
ne gniazda mają urządzać specjalne 
przedstawienia, a dochód z nich prze­
kazywać Lesznu pod postacią po­
życzki.

Wśród przyjętych wniosków prze­
ważnie o charakterze organizacyjnym 
na wyróżnienie zasługuje apel do 
wszystkich gniazd, aby propagowały 
usilnie w czynie hasło „Swój do swe­
go po swoje“. Wogóle całe zebranie 
przeszło w poważnym nastroju, wyka­
zując, że Sokolstwo w Lesznie wywią­
zuje się chlubnie ze swego zadania.

I
szczę glos wiceprez. Okręgu Wroniec- 
kiego dh. Waligóra, poczem prezeską 
gniazda oprowadziła wszystkich‘ po-'sa­
lach. Przy dźwiękach muzyki z radja 
(bezinteresownie ustawił je p. Zwie­
rzyński), zwiedzano wystawę, która 
przedstawia się wprost imponująco. 
Podziwialiśmy eksponaty gniazda Sza­
motuły, szczególnie druchen Rybarczy- 
kówien i Giermkówien, dalej gniazda 
Wronki, Międzychodu. Sierakowa, stoi­
sko Stów. Miód. Polek z Szamotuł — a 
ponadto wiele pięknych prac i obrazów 
pań prywatnych, poza gniazdem Do 
upiększenia sali przyczyniło się gniazdo 
męskie, dając swoje sztandary, emble­
maty, obrazy i pamiątki ze zlotu jugo­
słowiańskiego. Przy wykończeniu ca­
łości gorliwie pomagali druhowie z dh. 
J. Witkowskim i dh. Szydlarskim na 
czele.

Po zwiedzeniu wystawy nastąpiła 
wspólna fotograf ja, poczem w przyle­
gającej mniejszej salce, gdzie urządziły 
druchny miłą kawiarenkę, spożyto 
wspólnie obiad. Przy pogadance na 
temat rozwoju organizacyj sokolich 
spędzono cźas do odjazdu przybyłych 
gości.
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Dwóch sołtysów 
niewinnie posądzonych o kradzież

P^ew”^ee 8łanowi**<> policji na dworcu poznańskim - 
obicie sołtysa przez policję którą przywołał on z powodu 

okradzenia
O nieprawdopodobnym wypadku 

donoszą nam z wiarygodnego źródła. 
Szczegóły tej sprawy, która wydaje się 
wręcz nieprawdopodobną, są następu-

S. Wce: w dniu 7 grudnia, br. odbyła się
konferencja sołtysów w biurze wójto­
stwa przy ulicy Bukowskiej nr 1 u 
wójta p. Tomaszewskiego. Zjechali 
się sołtysi wspomnianego wójto-

‘ stwa, a tematem obrad była sprawa 
j; Przeprowadzenia spisu ludności. Sołty­

si przybyli obładowani masami formu­
larzy spisowych i innych dokumentów 
feołtysi p. Ignacy Wojciechowski z Pu­
szczykowa Starego i p. Walenty Zbo­
rowski z Puszczykówka po załatwie­
niu różnych czynności sołeckich wra­
cali pod wieczór do zmroku na dwo­
rzec od strony łazarskiej. Było to krót­
ko po godzinie 16. Obaj spieszyli się, 
by zdążyć na pociąg. Na placu przed 
dworcem torowali sobie drogę między

4,. ludźmi. W pewnej chwili sołtysowi
Wojciechowskiemu, wytrącił ktoś z 
pod ramienia tekę, wypchaną papiera­
mi. Gdy p. Wojciechowski nachylił

* się, by podnieść swą własność, ñapa­
dlo go dwu osobników, z głośnym 
krzykiem, usiłując wydrzeć mu tekę..

' Qdy p. Wojciechowski krzykiem przy- 
! wołał o pomoc swego kolegę p. Zbo- i 

rowskiego, który pomógł mu wyrwać 
tekę napastnikom, krzyczącym: „O, to 
są złodzieje, którzy ukradli tekę pew­
nej pani“, powstało około obu napad­
niętych sołtysów takie zbiegowisko, że 
ratować się oni musiełi poprośtu’ u- 
cieczką na dworzec. Mieli bilety 
zwrotne i zdołali przejść przez kontro­
lę biletów. Napastnicy przybiegli za 
nimi na dworzec.

Wobec niesłychanego zajścia p.
; Zborowski poprosił o przywołanie po-
* licji, czekając przy kontroli biletów.

Z posterunku kolejowego przyszedł po-
~ sterunkowy Szymański nr. 165 i tu 

stała się rzecz szczególna. Przywołany 
przez kolejarza policjant uderzył p. 
Zborowskiego z całej siły w kark i 
drugi raz w zęby, przecinając mu war­
gę. Skutek niespodziewanego ataku 
stróża bezpieczeństwa był taki, że sół-

' tys Zborowski potoczył się 7 po schói '
'¿ dach tunelu, a papiery, które miał 
©? przy sobie, walały się po schodach. 

Oniemiały towarzysz zmaltretowane­
go sołtysa, sołtys Wojciechowski, kil­
ku słowami starał się wyjaśnić spra- 

' wę. Posterunkowy Szymański nie po-
* zwolił mu dojść do słowa i popychał 

go równocześnie z p. Zborowskim na
\ = posterunek dworcowy. Tu obaj sołtysi

- legitymowali się.
Należy nadmienić, że obaj sołtysi 

mieli.się czem legitymować. Mieli przy 
sobie pisma, wzywające ich na konfe- 
rencję w urzędzie wójtostwa, mieli 

i dwie pieczęcie poznańskich sołectw 
podmiejskich. Puszczykowa Starego i 
Puszczykówka, wykaz osobisty miał 
jeden z nich, a p. Wojciechowski miał

ponadto jeszcze kartę myśliwską, oraz 
dokument spadkowy z sądu, wreszcie 
papiery dó przeprowadzenia spisu 
ludności.

W pojęciu posterunkowego Szy­
mańskiego, nie były to jednak widocz­
nie wystarczające dokumenty, gdyż 
sołtysa Wojciechowskiego zamknięto 
przez dwie godziny w areszcie policyj­
nym na dworcu. Zapytującemu się o 
losy swego kolegi poturbowanemu p. 
Zborowskiemu nie chciano wyjaśnić, 
dlaczego nastąpiło aresztowanie, czy 
też jak to policja nazywa „przytrzyma­
nie" p. Wojciechowskiego.

Obaj sołtysi przeżywali chwile stra­
sznego upokorzenia; Dwaj osobnicy, 
w których, rozpoznali oni napadają­
cych ńa nich przed dworcem osobni­
ków i usiłujących im wydrzeć tekę, 
stali się ich oskarżycielami, obwinia­
jąc obu o kradzież. Legitymowali się 
oni jako Emiljan Koszewski, ul. Ęa? 
nałowa 4, i Stanisław Piotrowski, ul,

Szkodliwość kurza
Bardzo drobne, mikroskopijne cząstecz­

ki ciał stałych wypełniają Wszędzie, pod 
postacią kurzu, atmosferę kuli żiemskiej. 
Poezęsci są ona odpadkami i okruchami 
minerałów, produktem tego pro-cęsu, który 
odbywa się nieprzerwanie ma powierzchni 
skorupy ziemskiej,; a dzięki któremu tą 
stała powłokawietrzeje i się rozkrusza. 
Świat roślinny ze swej strony daje do­
mieszkę elementu żywego; mianowicie 
zdolnych do kiełkowania nasion, przede- 
'wszystkiem zaś najdrobniejszych żyjątek 
roślinnych.

Wielkie . zbiorowiska fi osiedla ludzkie 
mają swój swoisty kurz, który odznacza 
się o wiele wybitniejszą wielopostaciowo- 
śełą i wytwarza ponad niemi i w ich oko­
licy charakterystyczne opary. Niewyczer­
panemu źródłami tego! zaduchu wielko­
miejskiego są: wysychające i rozpadające 
się wydaliny ludzkie i zwierzęce, odpadki 
gospodarstwa domowego i rzemiosł prze­
różnych, sadze wielkich palenisk) wydo­
bywające się całemi chmurami z kominów 
zakładów przemysłowych, miażdżący i roz- 

.PtftszkasEUjący wpływ ruchu kołowego na 
ulicach i drogach Wszelkiegą ¿rodzaju itd.

Przede wsżystkiem jednak groniadziJ.się; 
kurz w ubikacjach zamkniętych. .Najle­
piej zaobserwować to można, <rdy do ta­
kiego, stosunkowo ciemnego pomieszcze­
nia przez jakp-ś szczelinę wmadnie promień 
słoneczny. Droga, po której przebiega 
światło promienia., staje się wprost u- 
chwytną, a na niej już góLm okiem wi­
dzimy miijony najdrobniejszych, w stałym 
ruchu będących pyłków. Takie powietrze, 
pełne kurzu zachowuje się do. czystego po­
wietrza na dworze, ó rłe thóżnpści Jeązcze 
wymytego przez deszcz w; porze' letniej, 
jak czarna, prawie nieprzejrzysta woda 
ściekowa do świeżej Wody źródlanej. A 
jednak nie zdobywamy się na odpowied­
nie uczucie odrazy < względem takiego 
„brudnego“ powietrza!

Nasze górne drogi oddechowe, przede- 
wszystkiem; jama nosowa z swemi wą- -

Łukaszewicza 8. Świadkami zajścia 
byli mieszkańcy Łęczycy Leon i Win­
centy Kaczmarek.

Po przeszło dwóch godzinach upo­
korzeń obu sołtysów zwolniono. Na pe­
ron do sołtysa p. Zborowskiego pod­
szedł posterunkowy Szymański (nr. 
165) i zapytał go się, czy zamierza z 
tej sprawy zrobić użytek, gdyż w ta­
kim razie, musiałby sprawą... inaczej 
pokierować.

Po tych przejściach sołtysi, którzy 
następnego dnia musieli przeprowa­
dzać w swych gminach przygotowania 
do spisu ludności, udali się do domu. 
W głowach nie mogło im się pomie­
ścić, jakie mogły być przyczyny takie­
go potraktowania ich przez policję na 
dworcu. Nie mogli tego rozumieć rów­
nie i z tego powodu, że jako sołtysi 
sprawują odpowiedzialne urzędy.

Lekarz p. dr Arlt w Mosinie w dniu 
8 grudnia przy badaniu p. Zborowskie­
go stwierdził opuchnięcie, powstałe od 
uderzenia i obrzękłe krwią nabiegłe 
znaki od uderzenia.

Obaj sołtysi zażalili się u komen­
danta policji na m. Poznań p. podin­
spektora Grefnera.

Wymowne te szczegóły nie wyma­
gają zdaniem naszem żadnych komen­
tarzy a tylko drobiazgowego śledztwa, 

¡któreby wyświetliło jak najprędzej tę
* niesłychaną , sprawę.

skierni przewodami, wyłapują znaczną 
część kurzu z powietrza oddechowego. 
Szkodliwe pyłki zatrzymują się na . wil­
gotnej błonie śluzowej nosa i jamy gar­
dzielowej, zanim zdołają dotrzeć do głęb­
szych dróg oddechowych, jak krtań, 
oskrzela | płuca, Drażniąc sWoją obecno­
ścią,, zostają,.wydalone znowu, z organi­
zmu razem ż śluzem nosa i gardzieli przy 
brząkaniu, kaszlu i kichaniu.

Cząsteczki pyłu, które wtargnęły do 
płuc, zostają pochłonięte przez czujne 
straże naszego ustroju, białe ciałka krwi. 
Te komórki, obładowane kurzem, stano­
wią częściowo domieszkę śluzu płucnego, 
który wydalamy za pomocą kaszlu. Znacz­
na część.ich jednak zostaje zdeponowana 
na stale w samej tkance płucnej, tak że 
na stole sekcyjnym w płucach robotni­
ków, stwierdza, się drobhowidowo i che­
micznie często bardzo wielkie ilości zde­
ponowanego pyłu węglowego; kamienne­
go, tlenku żelaza itp.

Rozpatrzmy teraz kolejno, jakie czyn­
niki składają się ną bardzo szkodliwy 
wpływ, wywierany przez pyłki kurzu, któ­
re wtargnęły; do najgłębszych dróg odde­
chowych, na zdrowie człowieka. Pominąć 
możrta; jako zupełnie zrozumiałe, bardzo 
nieraz ciężkie skutki po wdychiwaniu ku­
rzu, zawierającego cząsteczki ciął wprost 
trojących, jak ołów, fosfor, arśzenik, rtęć,

■ anilina itp. Zapobieganie takim zatru­
ciom. którym ulegają robotnicy pewnych 
gałęzi przemysłu, stanowi ważny czynnik 
higjeny pracy.

Dla nas najważniejszą jest działalność 
mechaniczna wdychiwanego kurzu. Róż­
norodnie ukształtowane, często ostro za­
kończone pyłki wywołują na delikatnej 
błonie śluzowej, do której przylgnęły, sil­
ne podrażnienie, a wskutek tego jej za­
czerwienienie, obrzęk,. wzmożone wydzie­
lanie śluzu i częste napady kaszlu, które 
mają usunąć niewygodne Przeszkody. 
Wszystko to razem daje obraz nieżytu. 
Zdrowa błona śluzowa jest, do, czasu co­
prawda dosyć odporna, ale bezwzględnie 
szkodliwe jest działanie kurzu w tych

przypadkach, gdzie ta wyściótka „ 
krtani i dróg płucnych już jest nadtr<ita' 
żona lub z powodu dawnych us?krJrę‘ 
nadmiernie wrażliwa. Liczba zaś la 
cierpiących na takie przypadłości ■ ’• 
bardzo znaczna. Należy tutaj n ,est 
wsżystkiem wspomnieć 'o gruźlicy i* 1 * **' 
która corocznie pochłania dziesiątki • 
cy ludzi w wieku zarobkowym nnw?^' 
lat 15. Liczby te zmieniły sięP°m?Ź8j 
nie na korzyść robotników ¡zd v ’r»,„ 9Cz' 
to skuteczną walkę z kurzem, pr^a^^ 
rem gruźlicy. ■ nasato.

Dochodzi jeszcze jeden bardzo w.i,, 
czynnik wielkiej szkodliwości kurzu m 
zdrowia. Zanieczyszczone pytkami rńżn? 
go rodzaju powietrze oddechowe nie t i 
ko mechanicznie działa, przymrbwhu- ' 
grunt dla zarazków, ale samo tezarairt 
zawiera, czy to świeże w najdrobniejszą1 
kaszlanych kropelkach, czy też w ? ° 
schniętej i sproszkowanej wydalinie b™ 
dziełowej chorego. Są to właśnie bakcvU: 
ich zarodki. O ile uprzytomnirny sobie V 
tylko mały ułamek chorych na grużlic 
znajduje pomieszczenie w odpowiednich 
izolowanych lecznicach, ile ich zaś suka 
się z resztą ludności w szkcłach prac™ 
niach, biurach, halach gimnastycznych 
kościołach i na zebraniach, to łatwo zri 
my sobie sprawę z tego, jak gęsto rozsk 
ne są zarazki, które z kurzem dostać »i 
mogą do dróg oddechowych zdrowego i 
temu poczynić straszne spustoszenia Dn 
żó czyni się coprawda w kierunku 
biegania temu przez dezynfekcie snlii 
waczki i ciągłe zwracanie uwagi arnik 
czeństwa na grożące nieb-zpiecżeńs-Wn 
Pocieszającym też jest objaw, że mimn 
narażenia wielka część społeczeństwa no 
siadająca potrzebną odporność, nie zaDa 
da na gruźlicę. Wystrzegajmy się jednak 
o ile możności przebywania w powietrzu' 
zawierającem kurz, który sprzyja gruźli­
cy i wszczepić ją może. Medyk

Za ogłoszenia i reklamy odn 
włada administracja w osobie Antoni-i 
Leśnięwiczi. w Poznaniu.

Hemoroidy
— CZOPKI

Dnia 11. b. m. o godz. 18,-45 zmarł nagle, opa­
trzony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, szwagier, wujek i dziadek,

Marcin Dickert
powstaniec wlkp. i porucznik rezerwy

w 58 r. życia. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
16.12. o godz. 3 po poł. z kaplicy Szpitala Wojsko­
wego, Wały Jana III. na cmentarz garnizonowy.

W ciężkim żalu pogrążeni
żona z dziećmi i rodziną.

Póznań. Gdynia, Środa.
Poplińskich 11. dpi 9851

Pe zlikwidowani« swego oddział« w »Lecznicy Związkowej*

Dr. med. S. Glabisz
Ick.-apecjalłata chorób uszu, jjardł« 1 nosa

1 przyjmuje obecnie przy Pp 95io-4r-,- i

il. Ffelry I, saraM Gwamei, nsoH aarter
OlłZlll KŁIHICZRT:I izpltaln „Przemienienia Pańskiego“

Załatwiam szybko i skutecznie o ile zachodzą ustawowi 
waiunki:

ODWOŁANIA przeciw wadliwem i krzywdzącym wymiarom 
podatku dochodowego na rok 1931

WNIOSKI o ulgowe świadectwa przemysłowe na r. 193« 
WNIOSKI w sprawach umorzeniowych — sprawach 
interwencyjnych — w sprawach egzekucyjnych i wszelkie® 

innych sprawach podatkowych
absolwent Wydz. nrawno-ekon. U. ?• 
b. etat, urzędnik Wydź. podatkowe® 

Izby Skarbowej w Poznaniu 
Poznań — ul. 27 Crudaia 5 Teł. 54-1 

Poważne referencje na żądanie.
Tel. 54-10

I

Wielka,
wystawa gwiazdkowa
.... ...........................................................................

w firmie "W. Patyk
Polecam najlepsze pierniki 

Wykwintne marcepany 
Piękne ozdoby choinkowe 
Owoce osmaiane i marmelady 
Najlepsze czekoladki deserowe

Walerja Patyk
Atoje Rtarcinko-orskiego 6 prty poetek 

Firma istnie ie orzeszło lat 30 (minuta odpL Wolności/

>9 sn-

Z dniem 1 grudnia r. b. objąłem 
stanowisko naczelnego chirurga 
w Sanatorium SS. Elżbietanek w Po­
znania, ni. Łąkowa 1/2.

były długoletni adjunkt Kliniki Chirur- 
. giczńej Uniwersytetu Poznańskiego.

(Dyr. Prot, Dr. A. Jurasz). 

Godziny przyjęć 12—L Telefon 21-85.

«p 13241

Dla kupca Pianino
tosTOkuje 1 tób 2 pokoi nmeblo- żagranleme krzyżowe firmy Pr. 
wżaycb z tełefóśem ęw. « utrzy- Schilling Stuttgart sprzedam. — 
manieni. Paitalaś. Mootowa 2S.lMaeiejew.ki, Dąbrowskiego 88.

- - ■ - ' . ■ .adag-ÍSó»

30.000 zł
pożyczki poszukuję na I. hipotekę moich 
położonych w centrum miasta Gdyni. Objekt .* ia.
z nowego IV-piętrowego domu i kilku zabudowany 
ców, przedstawiających razem wartość przeszło 
złotych. Procent według ugody. Łask oferty p 
do Ekspozytury Kurjera Poznańskiego w Gdyni.

7 iflS
.__—•

TFelrsIe
. l onn —

Poszukuję

na I hipotekę. Zgłoszenia do 
Kuriera Pozn. pod zw 12 293

2 á 1.000. 
ą 200 zł,

1 i 300.- i J
a ... z akcept.e?:Jk ul- 
wadę kurator Majch«a fan 
M. Focha, wystawca-
Pełczyński, Dw0^ecJ b. m- 
wy. zgubiłem dnia l raszam 
Uc,zcl,we£°^a a wynagrod«'

niezabudowane, 8 390 mtr. kw.
i 2 7 80 w Puszczykówka przy
dworcu tanie aa sprzedaż.
Oferty Kurjer Pozo, zw 12922
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SAM
SOBIE
SZKODZI, 

KTO 
do „EMKI“
nie chodzi!

JEST PIĘKNYM
i praklyezoym podarkiem gwiazdkę*?)
Cena wraz z lamnaml zł 676,-

Demona! rują wszystkie radjofirray.

Za kopane-Bristol Hom'-’pSKT
Ośrodek iyeta elity towarzyskiej i sportowe!. 

Restanrac aiKawiarnia. Five o’clock!, dancingi zabawy
Kto chce spędzić czas przyjemnie i wygodnie — zatrzytame 

......... : sie w Biisto u. dw i9ift

Reumatyzmu, Podagry
,r^'nXĆ' os,ab.,Gnie <*«•. i«“* skutk,cm reumatyzmu i artre* 
u.e to u zęba¡u*unąc. w przeciwuytu razie choroba będzie postę­

pować szybkim Krokiem.
Dla tego polecam Wam

<f Jh 4r<jd6k żródlłno • leczniczy. który ■
» f.ató rozpuszcza kwasy, działa na prze-
\ “>!»'“•' materii i jest Środkiem. /. L\ I tHHhNmB k,ory nam dobrotliwa maika na- / \ Mjra \
*.sSB tura daa jako b'oko»la wiertstwo z . ą loHik

NŚSBj dla chorej ludzkości. j-Wti l itzzz~
■&«, KAŻDY OTRZYMA i K
«ft GRATISOWA PRÓBKĘ. W » JrA .
jiSS Proszę tylko do aki« napisać, a s i ■' T 8® ¡"'"¡■Br

d»r otrzymacie za pośrednictwem jed- , i -JBL,
/ ®L< ncK,° 1 moi<'h składów, które po- / * *

O. siadam we wszystkich krajach / I ęSFjrgr
W GRATIS i FRANCO / i SKfx 
V próbę wraz z pouczająca broszur- . I I W/ 

ka. Uedziecie sie eami mogli prze- J I |y /
e«n. konać o nieszkodliwości " dobro- I’ j-

czypnych skutkach tego środka. pouźycm, np7 581 
ung Augnst MSrake. Bsrlin Wilmersdorf. Bruehsalerstr. S Ab». 339.

Plac budowlany
SkUM*W»Ww -A., a JU.X.A. «S JB 2 a * »U .w centrum miasta Gdyni, narożnikowy, wielkości 706 m» 

sprzedam zaraz na dogodnych warunkach Łask o/eny 
pod nr. 660 do Ekspozytury Kurjera Poznańskiego w Gdyni. 
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Zbliża
się Gwiazdka
Wesoło i radośnie 

gpędzisz święta mając 
w domu aparat radjowy

od „EMKI“
Radjo-

aparaty
3 lampowe 

już od zl 390.---

Głośnik
PhiPpsa przy zakupie 
3 lamp, radjoaparału

darmo!

±>óle w piersiach, zaflegmienîe, dimnóść, poty, chtfth, 
étan, podgorączkowy i t. p objawy prowadzą do najsirâAK- 

mejśżej ż plag ludzkości gruźlicy 
ZIOŁA POLMOS A 

, «. Mcflistra WOLSKIEGO
leczą niezawodnie wszelkie choroby plUc. dróg oddécho-. 
wych i zapalania oskrzeli, usuwają stan podgorączkowy, 
wzmacniają organizm przywracają apetyt. Jeden ze skład­
ników mieszanki Ziołowej „Pulmosa” niezmiernie rzadka 

rośliną chińska
SB1X -SHEN

szczególnie potęguje lecznicze działanie mieszanki w Me* 
runku uodpornienia organizmu, będąc dziś bodaj że nai* 
bardziej skutecznym lekiem przeciw wszelkim choróbom. 
? K»üyrni ~.'°’a -Pulmosa”. cena Za pudełko (wraz ze <po- 
?° i i^^UżuCla z a~~ Do nabycia we wszystkich aptekach 
i Składach aptecznych lub w wytwórni Magister Wolski. 
^®r®za*a £iota 14 telefon 263-65. Wyłączna sprzedaż n&
W^-Łla^an,C1 T:Y° Handlowe .FERA X“ Sp. r o. 
warszawa, warecka 11/1. Broszurki objaśniające wysvlamy 

, bezpłatnie. np7 5Ó7
LIMIĄCA PRZEZROCZYSTA

Prószę przekonać się w moim 
\f magazynie o pierwszorzęcl- 
I nym gatunku pianin, ich sd- 
f nym, śpiewnym tonie i ele- 
| ganokiem wykonaniu.

Przez dogodne warunki spłaty
W i poważnie zniżone Ceny,

JL umożliwiam nabycie tego nap 
bardziej pożądanego

prezentu gwiazdkowego!
’mgtau j

Baferje anodowe
„EI&KA“

miąej jakości jeszcze
raz ceny obniżone

150. wolt . „. . . „ zł 17,93 
)20 wolt . .... zt 13 90 
10J wolt . .... zł 11,25 
ft» wolt . zł 10,75
60 wolt . .... zł 7,40

Wysyłamy do Wszystkich' 
«zę-ci Poiski za zaliczeniem 
poczt, od 1,» zł począwszy.

Wielki wybór! 
Najniższe ceny! 

Dogodne warunki spłat! 

Gramofony
od zł 71,—

Nowość! 
Lampki 

elektryczne 
1 żyrandole! 

Aparaty fotograficzne i
®raz przybory.

Płyty gramofonowe 
’ najnowszym repertuarze. 
Weoiam stare lampy 

»Matą 6,-zł na nowe 
Żelazka elektryczne 

zł 22,-
Okłady Rad otechnlczne 

Fotograł iczne

1 ELEKTRYCZNE
«••amofony i płyly

/"«¿•Ulub« t m ^aiKowia-Ka »Merlejhka J żony Józefy ż dórtiu Rożmiarek |Ak©
wgpófwlsśćjeieli na podstawie ogólnej wśpólńdśći mająt- 

w drodze egzekucji przymusowej dnia 
g» StyegRI* 1832 r„ o gńdż 10 przed pól ml triem Wystawo* 

?iż9j ózhacżonym Sądzie, pókój nr IX 
w dMbis Łjferlejnka położona ńjóruehomóść skińcie 

aómti miesiKaibśgó » podwórzem i Ogrodem, stodół chle- 
*’ Parcele 280/35 ótc.. 301.37 etfc, wr etc., m, 159. 177, 178. 222. 223. 2§4. rola. łąka. Pai 

śłwisk<s,,®ftśżaru 24(Ja,12 ha. czysty dochód jako podstawi 
podatku gruntowego 97,43 talarów, wartość Użytkowa jako 
podstawa podatku budynkowego 210 rok Matrykuła art 68 
księga podatku budynkowego liczba 13 Wzmiankę O przó- 
lórit“ zaS,śań£ * księdze gruntowej driia 26 października 
193?-n. s radą dnia i grudnia 1931 foku. Sąd Grodzki.

B. SOMMERFELD
Fabryka Piania

OM faöw Uta« it iMwmiili.

tdîefon 19-18.
Dostawę« Państw. Koaserwatorył Maxyexnyeh 

w Katow<càeb I Poznania,
Bupniile!

Czyie.n kun Kuriera g\
t’.)znaii«k.e*o" Nar Si 
unie rok m er.ai- a S-dEB 
rodzeń.a orrzvina-z o VaHw 
kreślenie rharakceru. 1^2«^aF 
zdolność; orzeznaizń- 
n;a bezp’sm.e Po- 
znasz kun jesteś kun byó możesz 
1‘sycho Grafolog Sziller Szko.ntk 
Warszawa żóraw.a 47 Na k.,-ziy 
pocztowe : kancelaryjne 1 zloty 
(znaczki Bocztowei zalaczyć.

, no 6®22

NeWozklotona poważne Firm» kątswłeks pSCtsktus

generalnych przedstawicieli
tta poszew«!*« .Województwa i na W. M. Óttórtsfc — d!« 
wyłącznej sprzetUży ittasowègo. beZI(onkur«heÿj«»>o; opa­
tentowanego. bardzo intratnego a taniego aftyku'u »twä- 
rzaniceifo howa, i stag mode e kapitalen» od-at 2,250 do 
n.ïaO ż! zależnie od wielkości i charakteru ¡-epreżentowa-
StSÆffiSî. 7?-»5f-r.;, &VS&SÎ.Rudolf Mosa«. Kaiowke, Bj. 3.g<» Maja Ä T* «&

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, drtiń 15 grudnia b. f.. ó godzitti* 12 w pa- 

łRdete sprzedawać będę pubCsznie najwięcej dąiącómsł 
W PólajńWłe tiasiępujące przedmioty;

i i»ttg dwnskibowy, 3 pługi trżyskibows, 2 pługi ieó- 
wosNIkuws, 1 opielacz, 2 siekacze do buraków, 1 par* 
ttłk. 1 kartpflarkę, 2 dolownikl, 3 walce. 2 grabi ken* 

4 tńfńsie» 2 kultywatery, 1 siewnśk de zboża, 
* »*ę*«U( de nawozu sztucznego i ca 2868 ctr. kartofli 

zwórtaś a p. Pógrąwy — Róstądrscją, pp 7 w
Wilka

ostrego sprzedam Plac Supieżyó- 
ski 7 riiirązkaaie 1« ydw 92 680

Ćwikliński kom, sąd.» Hegóźno.

plac Woloołci S.
telefon S6-3T,

¡nań!» obiadowe — i 
daiela dnia 13 1S.
Obiad s 2 dań ïî 1

i 3 dart si 1
» 4 dârt żł 2

KRYZYSOWA
na raty

Wąiki droższeKSIĄŻKI GD 25 gr 
PIĘKNE KSIĄŻKI OBRAZKOWE 

KSIĄŻKI WYTWORNE

Rosół t makaronem do­
mowym.

Zupa z drobiu.według specjalnego kata­
logu: BUYNO-ARCTOWA, 
DYAKOWSKI KONOPNIC­
KA, KRASZEWSKI, OR* 
OT, PORAZIŃSKA. ROGO- 
SZÓWŃA, ORWIGZ, ZA­

RUSKI Mant..........

dla diteei ‘ młodzieży przy 
zakupach powyżej zł 25,— 
na 4 raty. Oprócz tego na 
drobne raty. DZIEŁA 
T. T. JEŻA, POWIEŚCI 
J L K RA S Z £ W S KI EGO, 
'3&0WN-Wf -~M: A R-C T A, 
ALBUMY ARTYSTYCZNE

Lin śbs koperkowy. 
Móżdżek oo pólek» 
t jajkien».

1X1.
Sztuka ntiera z sóSetn 

korniszonowym.
Cbnrbe? ciefery eafei. 
Pieczeń barania 

ns dziko.
Befsztyk duszony

-, z cebulka............
Pieczeń wieprzows 

z fasolka .
Geś Pieczona z modra 

kapusta.
Omlet z ¡rrosżkiem- 

fraSeuskim.
- IV 
N,ea»aiitaaki t kremem 
Kefl»«»ł mieeeaey. 

sp »»18

wlaśc.
^iodarczalc, 
doznań, 

iîa*ska30,UL 36-83
*a^ i aachowsd gWwd
Wcëbne „¿grody.
; 3 374 48.238

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT SI
dajcie-, àd naà M&ùtôgu felerowaj

trojka elektryczna

MODEI 1032



Strona Î2 ~ Kurjer Poznański, niedziela, 13 grudnia 1931 = Numer 573

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 5Ö groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, Z21205, d 1S11 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10

1 SPRZEDAŻE

Sprzedam
2 doiny masywne chlewy, śpichrz 
nadający dla zbożowca. 10 km od 
Poznania. Wpłaty według umo­
wy zaraz. Oferty. Kurjer Pozn.

' zdwp 93 431

Ford-limnzynę
rocznik 1930 jak nową sprzedam 
tanio Zsloszertia Kurjer Pozn.

zd w 93 406

2 — 3
mieszkanie z łazienka szuka ban­
kowiec. Czynsz zgóry. Oferty 
Kurjer zdp 93 505

Szafy żelazne
maszyny do pisania, obrazy, lu­
stra sprzeda tanio Górecki, Lo­
kal Licytacji. Wroniecka 4.

Pw 9569-49.222

Klubowe garnitury
w skórce i gobelinie, kanapy plu­
szowe i inne meble sprzeda Gó­
recki. Lokal Licytacji Wroniec­
ka 4. Pw 9570-49,220

Kamienica
MI piętrowa z wolnem mieszka­
niem. dochód 10% za 5 000 doi. 
do sprzedania. Wiadomość Sta- 
rjeyski. Pobiedziska, ul. Kazi­
mierzowska 9. Tw 697

Wilczki I Błam
kiikotygodniowe czujne. Zwierzy- spód futrzany skórek szłachet-
niecka 29._____ zdp 93 530 nych okazyjnie sprzedam. Biele-

rzewski. Plac Wolności 3 (pod­
wórze) Pw 9553-49.205Futra

Pracownia kuśnierska poleca fu- 
tia źrebcowe ceny niskie. Wy 
spiańskiego 19 (Łazarz) Czuba, 

zdw 90 919
Orzechy

włoskie złotych 14.50. łuszczone 
32 miód pszczelny gwarantowa­
ny 14 zł kuracyjny 18 50 franko 
zaliczka Bracia Baltnch. Za 
leszczyki. zdw 91 206

Kraków
pokoje bez utrzymania poleca 

przyjezdnym pensjonat .Ostoja" 
Gołębia 14 np 6 946

Mistrz kowalski
monter poszukuje portjerstwa ze 
wszelkietni reparacjami i prowa­
dzeniem maszyn lub centralnego 
ogrzewania zaraz lub później. To­
maszewski. Umóltowo. poczta 

zdp 93 480Biedrusko.c ZAMIANA
MIESZKANIA 1
Zamienię

pięciopokojowe (Toruń) takie sa­
me lub mniejsze Poznaniu. Gro­
bla 28. mieszkanie 14. zdp 93410

Zakopane - „Januszek"
ul Chałubińskiego pensjonat ad- 
wnkatowej Rychlickiej Kuchnia 
Da maśle. Pokoje odnowione iad- 
ne. cieple. zdw 92 046

16 OSOBISTE

Kawaler
, at 34. urzędnik na stałej posa­
dzie zapozna panią inteligentną i 
przystojna z wyprawa i cośkol­
wiek majątkiem w celu matrymo­
nialnym. Oferty Kurjer Poznań­
ski zd.w 92 932

Unieważniam
wszystkie moje podpisy na wek­
slach. które p. Kadzińskl. Młyn 
parowy. Ostrzeszów puszcza w 
obieg. Józef Kozica. zdp 93 487

Bnchaîteryjne
¡Współczesne Wykłady palli«,, 
¡gwarantuje wielodziedzinow» , 
lm„dzi»!no«ć Warszawa

— Zamiejscowi
modzielność. 

rudzka 4S
, stowme. Tw 57i

Urzędnik kolejowy
referent pozna w celu matrymo­
nialnym- pannę do lat 30. zasad 
nieprzeciętnych materialnie nie­
zależna Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 92 047

Tadku
przyjdź w Wiije. kupiliśmy ra­
dioaparat z firmy „Bmka“ na 
Wrocławskiej przy którym mile 
spędzimy wieczór kolęd. Maryla. 

Pp 9518-49.45
Titinko

przyjąłem do wiadomości zmianę 
repertuaru jako też że w czwar­
tek kupujemy w dwójkę radio­
aparat w firmie ..Bmka". na 
Wrocławskiej 30. Twój Anasta­
zy Pp 9 522-49.54

Panna
w średnim wiejtu. 30 tysięcy, wy 
Drawa kompletna, urządzenie du­
żego domu, pragnie wyjść zamąż. 
Panowie kulturalni. 40—50. naj­
chętniej lekarze. nadleśnicy. Ofer- 
ty Kurjer Pozn. zdw 93114

Panie
i panowie zamierzający poznać 
się w celu matrymonialnym zech- 
ca zgłosić się do Kurjera Pozn. 
pod zdw 93 319

Szkoła tańców
Mikołajczak - KledechaPocztowa 29 Kurs zł lo CKa 
_________Pw 9333-47 72 '

Akademia Tańców 
Wituszkowskich

Sobotę i niedzielę pokaz oryginał 
nego tańca „Rumba" Domu R,«’ 
mieslniezym wieczorem

Pp 9 576-58.225

27 SZUKA PPACŸ :a
Ogłoszeń.a do 30 słów dla n.»szu. 
kujących posady w tej rubrvro 
obliczamy oo iednej trzeciej cen e 

drobnych

Panom na gwiazdkę
do 1 stycznia

ceny zniżone chrom czarne z? 40: 
chrom kolorowe 43: giemzy czar­
ne 44: lakierki 40: lakierki 44: 
jak erkj balowe 44: lakierki Ster- 
linga 50* chrom na dub. pode­
szwie ezar 50: chrom na dub. 
podeszwie kol 53 Juchty angiel­
skie na dub podeszwie 54 Cz. 
Górecki 27 Grdudnia 2 podwó­
rze I piętro________ zdw 88 742

„Occassion“
sprzedaje brylanty, złoto, srebro. 
Aleje Marcinkowsk cgo 23.

zdw 93 289__________
500 domów

i różnych majątków do sprzeda­
nia na Śląsku, w Zagłębiu Dą- 
browskiem i w Częstochowie. — 
Restauracje patenty wynalazko­
wi są do sorzedania .Sprawnik“. 
pośrednictwo kupna i sprzedaży 
wszelkich majątków, Szopienice 
Górny Śląsk ul. Warszawska 38. 
Na odpowiedź załączyć znaczek, 

zdp 0,1434

Poznań, Stary Rynek 85 
Prosimy nas odwiedzić

i przekonać się. jak piało pienię­
dzy potrzeba by obdarzyć Swoich 
płótna ód 75 gr; ręczniki od 60 
gr; flanełe od 75 gr; inłety gwar, 
od 2.10 zł; aksamity od 2 30 zł; 
aksamity jedw. od 4 50 zł; Tweed 
od 2.25 zł Pw 9382-48.126

Sypialnie
przed gwiazdka za bezcen sprze­
daje Stolarnią Kwiatowa 6

zdw 92128

Z dniem 1 grudnia 1931 r. otworzy­
łem w Żninie przy ul. Śniadeckich 13

telefon 94

Samo jazd
dla chłopca tanio na sprzedaż. 
Mareckiego 33. mieszkanie 6

zdp 93 535

Dywany
perskie 175* 250 
od 42.00 bouclé 
175X250 od 50 - 
bouclé 175 X 250 
od 12500 chod­
niki z metra od 
195 linoleum 
ceraty stolowi- 
zna płótna in- 
lety serwety go­
belinowe plu­
szowe stale na 
składzie noie- a 
po zniżonych ce­
nach W Grusz­
kiewicz Poznań 
Wrocławska 3 
Pw 9 330-48.111

Stefan Dunajski,
adwokat. dp 1917

Umeblowany
pokój jest do wynajęcia, św 
Marcin 14. III. piętro, iewo.

zdw 93 486
Gabinet

i sypialnie, .łączne, elegancko 
urządzone wynajmą.’ Wyspiań­
skiego 10. mieszk 9. zdp 93 479

Uniwersyteckie
podręczniki kupuje płaci najko 
rzystniej Książka Antykwariat“ 
Woźna 12. zdw 92 313

2 panie
szatynka i jasno - blondynka lat 
28 i '30. przystojne i milę, pragna 
poznać inteligentnych panów na 
stanowiskach, do lat 37, w celu 
zamążpójścia. Oferty Kurier 
Pozn. zdw 93 142

„Wiano"
każdy który zamierza ognisko do­
mowe stworzyć zapisuje „się na 
członka ..Wiana" Chrześcijańskiej 
Spółdzielni Wzajemnych Kredy­
tów. Poznań. Sienkiewicza 3, je­
dynej chrześcijańskiej instytucji, 
która dobrobyt i szczęście zapew­
ni Informacji udzielają; Garstka 
Plac Sap:eżvński 2 II. Chudzic- 
ki. Górna Wilda 189. Małkowski. 
Bukowska 5. Nowacki. Dolina 2. 
Pawlak św Czesława 16. Kowa­
lewski. Kanałowa 15. zdw 93 399

Kupiec
blondyn lat 25. poszukuje towa­
rzyszki życia z majątkiem, celem 
założenia interesu Oferty upra­
szam wraz fotografją Kurjer Po­
znański zdw 93 373

Posługi
ewentualnie z praniem Ofert; 
Kurjęr Poznański zdp 93 537

Przystojna
panienka zna księgowość przyj, 
mie posadę ekspedjentki w skla- 
ozie delikatesów, cukrów Piekar- 
ni ewentl gospodyni u samotnej 
osoby. Łaskawe zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdw 92 70S

Rządca gosn.
kawaler, lat 29 z praktyką w 
maj. buraczano - hodowlanej po. 
szokuje posady od 1 stycznia 
1932 r. Zgloszen-a Kurjer Pozn

dw 1648

Handlowiec
pracowity i sumienny długoletni 
kierownik placówki zagraniczne, 
nranży maszyn i narzędzi zmie­
ni posadę, względnie przyjmie 
zastępstwo poważnych fabryk. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdp 93 496

Sprzedam
korzystnie wyskarżona pretensję 
do p Zygmunta Cieśińskieso. 
Gen. Pradzyńskiego 48: pośredni- 
xą„samochodów. Zgłoszenia Soko­
łowski, Grobla. 1 b <mieszkanie 5. 
*__ zdp 9?ł 534

Wiktor Czysz
Plac Wolności 5 Szkolna 11. 
Parasole 390; torebki 1.25; teki 
1 50: torby szkolne 2 90; portfele 
1; podkówki 0 90; walizki 3 25 
Własna pracownią pj;źy,jtńuje^.re­
paracje parasoli. ) wyrobów .skó­
rzanych Pw 9341-49:55

Studentkom
okolica Uniwersytetu, Wały Ko­
ściuszki 7. mieszk. 1. zdp 93 481

Obiady
smaczne dla inteligencji wydaje 
80, Jadłodajnia Pól wiejska 17. 

zdw 85 444

Kawaler
lat 33 zajmujący rządowa stano­
wisko VII erupy poślubi wyso­
ka. kulturalną panią. Majątek 
mile widziany. Oferty tylko zde- 
oydowanych pań ptzyjmnje Ku­
rjer Poznański zdw 93 379

Inteligentna
panna, lat 37 przyjmie posadę 
gospodyni u starszej osoby, ma­
lej rodziny, za utrzymanie miej­
scowość obojętna Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdw 93874

Pokój
zaraz. Małeckiego 17. mieszk. 5. 
—; zdp S3 501 — ..---

Sztncer
* lunetą korzystnie. Alej Marcin­
kowskiego 2 a. mieszkanie 6

zdn 93 528
Kerntopf — Fortepian

koncertowy okazyjnie tanio 
snrzeda Loka! Licytacji. Wro- 
mecka 4. Pw 9568 49,224

Stemple
kauczukowe tu najtaniej Sw. 
Marcin 4. zdp 93 542

Pokój
pants ewentualnie . utrzymaniem. 
Prusa 2. mieszkanie 7. jp 2 155

Znaczenie wypraw
modne monogramy pierwszorzęd­
ne wykonanie Pracownia hafciar­
ska Majchrowicz Poznaj) Wiel­
ki® Gąrbąry '23 ’ ¡1 ' o ’ wejście z 
ttł. Dominikańskiej zdw.81 772

Panna
no 38 i inteligencji, wyprawą, 
później posag, szuka męża. Ofer­
ty poste restante Bydgoszcz B 
T. 721 zdp 92 868

Dziewczyna
wiejska, starsza z dobrem goto­
waniem prasowaniem, do wszel­
kiej pracy domowej poszukuje 
posady zaraz lub 1 I. 32 Zglosz-»- 
nia Kurjer Poznański zdw 92867

Na gwiazdkę
wózki dla chłopców (platformy), 
trwałe tanie. W. Hein. Ozes’awa 
17______ ________ zdp 92 532

Na gwiazdkę
trykoty własnej wytwórni, poń­
czochy. rękawiczki szale, naj­
lepsze gatunki, ceny znacznie zni­
żone. Dom Trykotaży Marja Gra­
bowska. Masztalarska 6. naprze­
ciw kościoła Salezjanów. Proszę 
gwaźać na firmę!!! Pp 9 344-58.223

Biurka
fotele przed biurka stoły, regały 
biurowe tanio sprzeda Górecki. 
Lokal Licytacji. Wroniecka 4.

Pw 9571-49.218

2,90 złote
pończo-hy prima je­
dwabne jedwab z 
wełna od 2 96 czy 
sta wełna od 3.90 
rękawiczki pończo 
chy i skarpety z nąj 
lepszych fabryk w 
wielkim wyborze po 
cenach znacznie zni­
żonych Poleca spe

ejalny magazyn pończoch J Schu­
bert Poznań u! Wrocławska 3 

Pw 9 335-48.152

6

Kamienicę
centrum Poznania, cena 290 000. 
dochód -30 400 wpłaty minimum 
109 C09 Agenci wykluczeni. Zgło­
szenia Kurjer Poznański
 zdpw 92 583

Administracje domów
meldunki, prowadzenie ksiąg do­
mowych. rzetelnie z gwarancją, 
załatwi urzędnik za skromnem 
wynagrodzeniem. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Poznański zdp 93 506

Pokój
małżeństwo niewykluczone zaraz. 
Stolarska 2. mieszkanie 2,

zdp 93 529

i2

Dwóch
łącznych, eleganckich, niekrępu- 
jących. telefon, pianino, centrum 
posznkujją dwie solidne panienki 
Oferty Kurjer Pozn. zdp 93 513

jT^^^kale

Mieszkania
3 i 4 pokojowe po 80 zł. Wiado­
mość p. Brodnicki. ‘Pobiedziska, 
ul Poznańska 13. Tw 698

I*

2 pokoje
na biura lub mieszkanie Zgłosze­
nia Pocztowa 31 restauracja.

zd p 93 485

Podatkowe
sprawy tanio! Poplińskich 7 m 7 
 zdpw 89 924

Kupiec
wykształcenie średnie, przystoj­
ny młody maiący 3OQ0. dożywot­
na retne miesięcznie 115 złotych, 
poszukuje żony. Oferty Kurjer 
Poznański dpi 931

Rządca
kawaler 11 lat praktyki, sumień- 
fty, energiczny, dobry i zamilo. 
wany rolnik hodowca z dobrem; 
nolecniamj poszukuje od 1 stycz­
nia posady. Oferty Kurier Po­
znański zdpw 93 521

Akuszerka
KJeinwaehterowa Poznań, cen 
trum ulica Romana Szymańskie 
go 2 pierwsze piętro, lewo drijj? 
dom od placu 8więtokrz.vsk:@2ro 

zdw 76 644
Książki

poszczególne dzielą i cała biblio 
teki kupuje, płaci najkorzystniej 
Książka Antykwariat. Woźna 12 

zdw 92 314
Buldoga

białego kupie za gotówkę. Oferty 
Kurjer Poznański zdpw 93 522

Kołdry
wykonuje, stare przerabia. Smo­
czyńska. Kwiatowa 8. zdp 92 903

23 OŻENKI

Bardzo przystojna
okazała. 10 008 szuka bogatego 
męża. Zgłoszenia Kurjer Poznań- 
ski zdw 92 866

Córka profesora
lat 36 przystojna, wszechstron­
nie wykształcona, posiadająca 
25 000 zl gotówki wyjdzie zartiąż 
za profesora aptekarza, sędziego 
Pośrednictwo krewnych mile wi- 
iziane. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 91 490

Panna
dobrej rodziny pragn:e wyuczyć 
się wykwintnego gotowania na 
wsi Oferty Kurier'Poznański

zdp 93 525

28 WOLNE MIE'SCA

24 NAUKA

Kto udzieli
lekcyj łaciny i. francuskiego? — 
Oferty z ceną do Kurjera Po­
znańskiego zdp 93 541

Pięknie pisać
kto wyuczy? Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdp 93 548

Pewny zarobek
dla ruchliwych i obrotnych przy 
wielkiej akcji propagandowej w 
całym kraju połączonej z kolpor­
tażem aktualnego i sensacyjnego 
wydawnictwa Poszukiwani orga­
nizatorzy na wszystkie miasta. 
Oferty piśmienne nod ..Plebiscyt, 
kierować do Biura Ogłoszeń 
. Pap“ Warszawa Marszałkow­
ska 95. nw

Humor zagraniczny

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Kawiarenka“. 
Aurora: „Karkołomny pościg“ 
Colosseum: „Szalone przygo­

dy zdobywcy serc".
Corso: „Szlakiem hańby“ 
Edison: „U trogu szczęśc;a“ 
Harfa: „Władczyni miłości". 
Kapitol: „Gniazdo miłostek" 
Metropolis: „Skandal w ma­

łej rezydencji“ oraz rewia 
- „Niech źyje życie". 
Nowości: „Dzieweczka z pu­

dełkiem". Na scenie rewja
„Hallo! Tu Nora Ney“I 

Orzeł: „Pieśń Cabalerra". 
Odeon: „Maciste w piekle" 
Renaissance: .Świat nocy“. 
Roxy: „Szamonistki".
Słońce: „Powrót do życia" 
Tijcza: „Królowie bez koro­

ny“.
Wilsona: „Anna Bołeyn“«

Za 25 000
dam po 3 miesiącach 30 000 zł. 
Zapewnienie hipoteczne. Sprawa 
pilna — zaraz. Kurjer Poznań­
ski pod zdp 93 483

8 DOW* NAJĘCIA

4 pokoje
słoneczne kuchnia przynależyto- 
śeiami wprost od gospodarza bez 
odstępnego. Obejrzeć Diedziela 
godz. 12—13. Reya 2, m.. 5.

zdw 92 634

Komfortowe
6 pokoi w Sołaczu ewentl. sprze­
daż 11 pokojowej willi 65000 lub 
pożyczki 10 000 I. hipotekę. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdp 93 519

9 SZUKA MIESZK."

pokoi z kuchnia przy centrum po­
szukuję. czynsz zgóry. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 92 694

Zakopane
• Nałęcz“ droga do Białego, wy­
kwintny pensjonat chrześcijań­
ski Heleny Chełmickiej.

nw 7468
Poronin

Zarząd pensjonatu „Limba", A- 
nieli Pietrzykówny przeniesiony 
do pensjonatu ..Zorza“, ulica Ka­
sprowicza nr. 52. — Druga część 
domu „Jędrzejówki“ — pokoje 
ciepłe, słoneczne z werandami. 
Kuchnia zdrowa j obfita. Cena 
6 złotych. -np 7 578

Zakopane
Pensjonat .Obroehtówka", poko­
je ciepłe, jasne, werandy, kuch­
nia zdrowa obfita, ceny umiar­
kowane ' npw 7 578

Zakopane
Jaszczurówka, pensjonat „świa­
towid“. Pokoje z obfitem utrzy­
maniem. elektryczność, łazienka, 
kanalizacja, woda ciepia. zimną. 
Ceny niskie. np 7 509

Pł-TArlnłała .srrwdziefi W31, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
1 '¿cuwiato datku lłustr. „Jlnstracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po-

- ......... .................... . znaniu w ęksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50. z Odnoszeniem
do domu w Poznaniu a 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie si 5.01 
kwartalnie zl 15.03. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 9.00. w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych gila wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i z. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
Bte nied.ostarczonych numerów iub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznycb i uroczystościowych poprzedza nopmalną codzienną
Telefony do Redakcji i Administracji; 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i notą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P K

Tysiące
bogatych pań pragnie wyjść za- 
maż za inteligentnych panów na­
wet bez majątku. Na żadanie 
wysyłamy dyskretnie kilkadzie­
siąt ofert Biuro matrymonialne. 
.Postęp“. Warszawa Senator­

ska 38. Pw 9131-62.382

Urzędnik
komunalny (sekretarz) Pomorza­
nin na '•talej posadzie, lat 28. 
właściciel domu (willi) pragnie 
poznać — nawiązać koresponden­
cje — w celu matrymonialnym 
z panna do lat 25. Dla wspólnego 
dobra posag wymagany. Łaska­
we zgłoszenia uprasza skierować 
do Kuriera Poznańskiego

zdw 90 738
Z braku

znajomości poszukuje w celu ma 
trymonjalnym dla siostry (jedy 
naczki) inteligentnej blondynki 
przystojnej dobrej rodziny, z po­
sagiem 6 000 zł. pana zrównowa­
żonego do lat 35 na rzadowem 
stanowisku najchętniej Poznań 
łub Poznański)». Poważne oferty 
nadesłać Kurjer Poznański pod

zdw 91 928

Pan hrabia jest w domu?
— Tak — proszę wejść! . . . _
■— Chwała Bogu! Nareszcie zobaczę trochę piemęay- 
— Pan się myli! Gdyby mój pan miał pieniądze, 

siedziałby w domu!
(London Opinion). S. F.

Ogłoszenia na stront« 6 łamowej 25 gr, na stroni® 4-lamowej przy końcu tek^M 
redakcyjnego 60 gr. na £ tronie czwarted 100 gr. na strome ai .* __
4 caz» ____i —: — jT. .m. ..a __ __i‘uu'1 _ i > .i

Ogłoszenia skomplikowane 
nia porannego przyjmujemy

ilÖ'grf'prze^ wlaiioihościami pntneznemi *200 gr od 1-laniowegu ‘“’Ji/“. 
me oraz z zastrzeżeniem miejsc» 20% nadwyżki Ogłoszenia oo .

z 22 u 8tr“?' ie.
wydania wieczornego „drobne" do godz. 11. wieksze dłużej według możności Dronne ęs 
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr Za różnice między zeina • ■ ■ ' ' ' 1 - " ni», wydawnictwo me odpowysokością ¿głoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawniet’- 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczysic-1 
O. Poznań nr 2001^
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